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K U R Y E R L
w  W IL N IE  w PIĄ T E K  DNIA 22

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .
Ostatnia datta gazet petersburskich jest dnia 12 li­

stopada.
Podług Ruskiego In w a lid a » dnia 8 t .  m . , radosny 

dzień imienin N. W .  X. Jmci M ichała Pawłowicza , ii- 
roczyście był obchodzony* Zrana isza brygada artyl- 
lervi gwardyyskiey była nd paradzie koścjelncy, a wie­
czorem oficerowie tey brygady oświecili swe koszary. 
"W sobotę, dnia 9 t. i ń . , z okoliczności tychże imienin, 
był wspaniały bal w pałacu aniczkowskim u NN. W iel­
kich Xięztwa Ichmość , M ikołaja Pawłowicza i Alexan- 
dry Fedorowny. Obchód t e n ,  równie , jak poprze­
dzające przez tę  Nayjaśnieyszą parę sprawiane, staną się* 
bez wątpienia, pamiętnemi dla serc tych, którzy mieli za­
szczyt bydź ich uczestnikami. Czarująca łaskaWósć i u- 
przeymość W ysokich Gospodarstwa, rozlewały dobro­
czynną wesołość pomiędzy obecnymi, a m iejsce Ich mie­
szkania w  przybytek nayżywszey radości zamieniały. “

, i  r  V
W spaniały gmach uniwersytetu moskiewskiego, przfiź 

nayście nieprzyjacielskie zburzony, a nową hojnością do- 
b >(’ ystw Cesarza Jegomości odbudowany , 'aw-tr.i po­
świecony 1 otworzony dnia 5 października. Z w ycza jny  
kurs nauk v  ym się już rozpoczął gmachu.

Wysokiego stopnia Chan - M aiutd- Tasmn, i uo
Rossyyskiego dworu od Szi.CKa Perskiego z v vb ■. /.erni 
końmi perskiemi. dnia 18 pąździer. przybył do W oro­
n e ż a .  Nazajutrz był z odwiedzinami u tamtejszego gu­
berna to ra ;  potem na zmianie straży stojącego ta  n dorpt- 
skiego pólku kortnych strzelców. DoWódżca 4go korpu­
su jazdy, jenerał poiuczmk Borozdin zaprosił go na śnia­
danie. Dnia 22 wyjechał 011 w dalszą podróż traktem  mo­
skiewskim ; a dnia 23-p rzyby ł do Jelca, zkąd nazajutrz 
w  dalszą wyjechał drogę.

Po nżdżach na prze mian z mrozami, dnia 20 paździer, 
wypadł w W oroneżu śnieg, który  tak okrył ziemię, iż 
saniami jeździć zaczęli. W  gubernii permskiey rzeka 
Ram a  dnia 16 paździer. Zamarzła, 1 zupełnie dobra droga 
sanna stanęła.

Piszą z Irkucka pod 3o sierpnia i „Pod ług  dottiósień 
z O c h o c k a , W miesiącu lipcu przybyły szczęśliwie do por­
tu  tamteyszego dwa statki przewozowe, należące do o- 
chockiev flotylli. Paweł, otaz, Borys i Hleb, k tóre zimo­
w ała  W H iiydze  i 'Tigilu. Na statkach tych, prócz roz­
maitego ładunku skarbowego i futer podatkowych, znay- 
do w af  się ładunek do prywatnych łudzi należący, jakoto: 
skóry lisie,'sobole i jelenie, kości morsowe i kły wielo­
rybie , przybył, także z Kalkuty  bryg kupiecki Broters, 
pod dowództwem Anglika Gordona. Główny ładunek te­
go statku składa proso , są także wnim drobne rzećzy, 
kamienie Żarnowe, żelazo, guziki, i t. d..—. Pod 6tym 
zaś w rześn ia , również z Irkucka  piszą: ,, Należący do 
kompanii rossyysko-amerykańskiey statek Czy ryków, k tó­
ry  z wyspy Śitchi driia 5 maja w yp łyną ł , pod dowódz­
twem  szturmana Kłaczkowa, a po drodze zatrzymywał się U 
wyspy A'chi, przybył dnia >-3 sierpnia do portu ocho­
ckiego. Na statku tym przywieziono nirióztwo towaroW 
futrzanych i innych rzeczy , jakoto: bobrów morskich, 
bobrów kamczackich, niedźwiadków bobrowych, ogonow 
bobrowych, bobrów rzecznych różney wielkości, takoż 
różne wydry, lisy, sobole amerykańskie, piesaki białe, skó­
r y  rysie , wilki angielskie , rossomaohy, koty morskie, i 
niemało bobrowego stroju, c u k ru ,  herbaty, rumu, ty tu-  
niu, mąki bostońskiey, jarzęczego wosku, kitayki, płótna,
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różnego naczynia, i innych, różnych rzecźy w tym krajii 
potrzebnych. Podróżnych na tym  statku przybyło 38 
mężczyzn, i 7 niewiast.

‘ . _-i_----- «__
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

T ak pisma publiczne, jako i prywatne doniesienia o- 
biecuią nam, że N. Cesarzową Panującą , powracającą 
Z Niemiec, będziemy w murach stolicy tuteyszey przez 
Czas niejaki oglądali.

J. C. Mość W . Xiąźę Konstanty Wkrótce tu  spo­
dziewany napowrót ż podróży odbytey do Niemiec i 
Franoyi.

W ezoray zakończył się tu  walny jarmark W s z y s t ­
kich świętych, dosyć pomyślnie dla zagranicznych fabry­
kantów i  kupoó w, których było 192. (z Korr. W arsz.)

\ ----------------------------------

A k w i s g r A n ,
(z gaz. beri.) U nia  12 listopada. Xiąźę Angoulcnie; 

k tóry  tu  dnia 9 t. m . , dla złożenia odwiedzin Monąr- 
chom, przybył, i był u Króla Jmci Pruskiego na obirdżie, 
je?V ,« w nocy na d. 10 wyjechał do M etz' zc swoim je- 
ih:i . t (tdjutaiite.-ii Hrabią Champagny.

P.,i'a i >5 Król Pruski, w towarzystwie Niąźęcia Na 
stępcy i wielu znakomitych o£\ > ,* ogląu ? zbiór obrazow 

'w dow y  lidtendarjr, 1 oświadczy** z.tąd swoje ukontento­
wanie.

Obraz Pana Begasse z Kolortii został tu  przywiezio­
ny i postawiony wr domu ratuszowym. Obraz ten wy­
stawia Chrystusa Pana w ogrodzie oliwhym, otoczonegó 
Aniołami i trzema uśpionymi uczniami. Dnia 10 Król Pru­
ski? Xiążę Następca, Xiążę W ilhelni Pruski; i Xiążę K a­
rol Meklemburski oglądali ten obraz.

N. Cesarz Alexander , podeżas bytności swojey w V a­
lenciennes, dla kompanii, grenadyer,ów 4go regimentu an­
gielskiego, która utrzymywała straż honorową u J. C. Mo­
ści, darował 100 gwiney, i nadto oddał dla niey od Sw e­
go kapelusza kitę,którey się piórami kpnjipamja między Sobą 
podzieliła.

Cesarz, podczas ostatniego spiesznego przejazdu swe­
go przez Leodium  , płoszony był od 'jednego z tam ecz­
nych plebanów o jałmużnę dla ubogich jego parafii. 
Nie mogło to bydź natychmiast uikutecznioriem; ale 
W'kilka dni później, Xiążę W ółkoński przesłał w  imieniu 
Cesarza 200 fr. na ręce proszącego. Cesarz wyjedzie do 
Bruxelli , a za powrotem już się tu nie- zabawi , tylko 
przejedzie.— Właścicielowi pałacuRońeoddane zostały klu­
cze , zkąd wnosić można, że najęcie tego pałacii dla ce­
sarsko-rossyyskiego dworu już się skończyło.

Cesarz Franciszek oglądał d. 5 t. m. panorama bitw y 
pod Belle A lliance , i darował tegoż dnia dla każdego 
żołnierza Z gwardyyskiey kompanii grenadyetów regimen­
tu noszącego jego imie po dukacie , a dla każdego podo­
ficera po 2 ;  między muzyków tegoż regimentu kazał pe- 
Wńą summę rozdzielić. Ze strony magistratu proszo­
ny był przez deu u tacy ą , o pozwolenie zdjęcia kopii o- 
bra/.u przez malarza Lawrence sporządzonego, ażeby w i­
zerunek ten  na wieczną pamiątkę W dońiu ratuszowym 
umieścić. Cesarz wyraził w swey odpowiedzi, że pozwo­
lenie na tó  potrzeba wziąć od Króla Jmci Pruskiego.—- 
Ce sarz, jalf się z urządzeń pokazuje, nie opuści nas przed 
20 t. m.

Lord Ćastlereagh odnowił umóWę o swoje mieszka­
nie aż do dnia 6 grudnia.

Momentalna niespokoyność względem przyjętej- przez



bankierów wypłaty summ, które F ra n c ja  ma uskutecznić, 
równie i  prędko znikła jak p o w s ta ła /R z e c z  likwidacyi 
postępuje pewną i spokojną koleją.

Hrabia Ilardenberg  - Reventlow ' przybył tu z, Pary la  
a poseł austryacki przy dworze Niderlandzkim, Baron 
Binder , z Bruxelli..

Wyrachowano, ze koncerta na ubogichy dawane przez 
Panią Całalani w  całey Europie, ueżypiły już 5oó,ooo 
franków, w samym Berlinie  do 4 o,ooo i'r. (za nadto prze­
sadzono!). Ileż koncerta te, dodaje gazeta berlińska, dla 
sarney P. Catalani uczynić moglv

Między z n a y d u ż y m i  się tu  artystami, odznacza sie
! ________ '  i  «nadworna i pokojowa śpiewaczka W . Xięćia Badeńskie

Pani Gervais, szczególniey talentami i roztropnością.
Dla jednego z tu te jszych  notary uszów, który umie 

po angielsku , poselstwo angielskie przeznaczyło codzien­
n e j  płacy do nieoznaczonego, ozasa, .po 6 gw iney , ażeby 
cod? .eń przez 3 godziny pracował nad tłumaczeniem (na 
j ę / j  k irancuzki) angielskich aktów dyplomatycznych, mie- 
d?.y któremi mają się znajdować także, tyczące subsy- 
dyow woyny rewolucyyuey.

Blizkie okolico nasftj pod Stollberg, gdzie niedawno 
trzęsienie ziemi uczuć się dalb , jest zupełnie podkopa­
ne kopalniami dłowiu, żelaza, gal .na nu i węgla kamienne­
g o ;  znajdują się nawet ślady, ze Rzymianie kruszce 
ztamtąd wydobywali. Musiały tam zapaść dawne skle­
pienia podziemne , albowiem trzęsienie to nie rozszerzyło 
się dairy.

Zdaje się teraz niektórym w  Akwisgranie, że i tam 
d. 5 małe trzęsienie ziemi uczuć się dało.

Nowe warownie twierdzy M astrickt spiesznie się do 
ukończenia zbliżają. Pan Baswick z L m iberga , który 
wystawienie nowych warowiji za 9 milionów na siebie 
przyiął, użył do tego 5,5oo robotników. Tak  więc MasU  
n c h t , które już dawniey było nader znaczącą twierdza 
su n ie  się teraz rzeczywiście niedostępnem przedmurzem 
q!a Niderlandów  i Piiemiec.

A kuisgran , dnia r 4 listopada. Król Pruski dał d. 10 
i 12 posiedzenie angielskiemu malarzowi Lawrence.

Kongres zbliża się do końca. Z  pocza.tku było zamia­
rem, ze akt zamknięcia aż za powrotem z B ruxelli Cesarza 
Alexandra i Króla / ’ruskiego dokonany zostanie. Ale 
że Cesarz austryacki nie jedzie razem do Bruxelli, i po­
w ró t  do państw swoich przyśpieszyć życzy; dokonanie 
to  nastąpi d. 16 t. m. W  kilka dm potem wy jedzie Ce­
sarz Franciszek, a Cesarz Alexander  i Król Pruski przy- 
K P tu w prawdzie raz jeszcze , ale się nie zatrzymaja. 
Korpus ministrów rozwiąże się około s 5 t .m .  Xiążę Kan­
clerz stanu zabawi potem jeszcze dni kilka, i w powro­
cie swym do Berlina przejeżdżać będzie przez prowineye 
Westfalskie.

Ministrowie oddalą się ztąd d. 20 albo 2 5, a tem sa­
mem wyjazd ich oznaczy zakonczene spraw mających 
się tu ułatwić. Jest rzeczą pewną, ze tu  w wielu spra­
wach niemieckich nic stanowczego me zaydzie. Odesła­
no je do komnussyi, która się zbierze we Frankfurcie , 
i składać się będzie z ministrów austryackiego , pruskie­
go i mających do tego udział dworów niemi . ich.

Sprawa nabywców dominiów westfalskich jeszcze tu 
ostatecznie roztrźygnioną zostanie.

XV czasie tym , kiedy się kongres zbliża do końca, 
częstokroć w jednym dniu byw ają zrana i w ieczorem po­
dw ójne posiedzenia u Xłążąt Hardenberga i M ettermchu.

Z Frankfurtu przybyła tu deputacya , złożona 7. bur­
mistrza >M etzlera i wielu delegowanych , dla przełożenia 
na kongressie sprawy chrześcijańskiego obywatelstwa prze­
ciw rosczeniu żydów frankfurckich, którzy żądają równo­
ści praw  obywatelskich. Ale że wiadoma ta  sprzeczka na­
leży także nie do tych, które do kongresu, ale do oddziel- 
ney kommissyi dla spraw niemieckich we Frankfurcie ze­
brać się mającey, tem samem deputacya la powróci zno­
wu do Frankfortu.

Lord Castlereagh, z przyczyny żałoby familiyney, nie 
(ttjcwał u siebie od tygodnia posiedzeń herbatnich.

Pewną jest, że Cesarz Alexander  również i bracia Je­
go , W .  Xiążę Konstanty i  M icha!, jeszcze w ciągu t e ­
go roku powrócą do R ossyi, i w podróży swey udadza 
sic przez Brutcellę i Stuttgard, gdzie N. Cesarzowa, Mat­
k a ,  przez niejaki czas zabawi. Król W irtemberski wy- 
jedzie na spotkanie Cesarza aż do Frank/ortu.

Dina 12 oglądał Cesarz Franciszek.godny widzenia ga­
binet nadwornego radzcy M d jer  a , który jest zbmrem 
Fzedniiotovr sztuM , tyczących się samego tylko miasta 

i  Wgranu, 1 ozdobiony jest obrazem Karola Wielkiego. 
Dniem wprzódy zwiedził Cesarz optyczne panorama h a L  
burskiego artysty K ern . Suhr. Między mnemi wielka przy­
jemność sprawił Cesarzowi J ,„ci widok wiedeńskó 4  ko­
ścioła metropolitalnego, z którego właśnie wychodzi wiel-

* Pr®*e“ y a w dzien Hożego Ciała, a Cesarz wystawio­
ny jest. jadący za processyą z całym swym dworem.

B " ° "  "  « « -

Xiążę Angouleme wyjeżdżając ztąd darował dla s tra ­
ży przy  jego mieszkaniu będącej ab luidorow. a dla ofi­
cera pierścień brjdantowany.

Na koncert Fani Catalani, na rzecz ubogich przezna­
c z o n y , wydano juz 1,100 biletów. Ma ona zwy­
c za j  posyłać panom do ich domu pewną liczbę biletów, 
które zazw yczaj p rz y jm u ją ,  a za to pewna summę 
pieniędzy odsyłają. Albo tez obsyła się karta  subskryp­
c y jn a  Niedawno kazał Cesarz Franciszek zapisać dla 
siebie j o  biletów na koncert Fauny Sigl. Fani Catalani 
zapisała zaraz pod tćm mue swoje, z dodatkiem : D itto
na oo biletów . ‘i

Żołnierz ze strzelców ochotników, który się tu w o- 
gi odzie pubhcznym w dzień zastrzelił, przywiedziony zo­
stał przez obrazę swego uczucia honoru do tego postęp­
ku. Koliedzcjego, z którym  razem mieszkał, zginął ze­
garek złoty, a n a  niego padło podejrzenie.

(z Korr. hamb.) M ów ią , że opłata francuzkicb summ 
kontrybucyynych jeszcze na trzy miesiące przedłużona zo­
stała. Opłata więc ma się ukończyć d. 6 stycznia 1820,
zamiast, jak było dotąd postanowieniem, w  miesiącu 
wrześniu 18,19.

Dnia 3o października podpisaną tu  Została konwen- 
cya w_g ędem sprostowania granic i aamian miedzy Pru­
sami a królestwem Nidenańd. k.em. Frussy , podług kon­
w encji  ley , posuną się az d. r. eki M ozy \Mdas), o trzy­
m ują, także , między m n em i, całą korzystna kopalnia 
węgli w H erzogenreuth , k tóra dotąd podziefoną b j ł a; 
za co Lollandya  odpowiednią zamianę weźmie. '

W yrachow ano , że dotąd podano" do Monarchów i 
ministrów w  Akwisgranie  więcey 8,000 próśb.
, _ Pl' / I,.ył \u z ^ d r y ia  Pan D is n e , Komandor orderu 
s. Jana Jerozolimskiego, w celu starania się o przywróce­
nie zakonu maltańskiego, który dawniey był tak użyte­
cznym przeciw Barbareskom. Monarchowie obecni maja 
bydz przychylnymi pyzy wróćeniu tego zakonu; ale Anglia 
ma bydź odmiennego zdania.

i am Caialani zamyśla odprawić na wiosnę podróż do 
Rossyi. , ' 1

C e s a rz 'Alexander będąc w  M astrichf, Oglądał tam ­
te jsz e  szańce 1 cytadelle, oboje nowo założone, przez Mo­
re M astricht stanie się twierdzą pierwszego rzędu. Oglą­
dał także 1 katakum by, dawne zabytki Rzym ian, k tó re  
się niegdyś od M astrichtu  do Leodiurn rozciągały. Dotąd 
pozostało z nich jeszcze 6.000 podziemnych kuryUrzy (?), 
do których w  czasie oblężenia chronią się mieszkańcy
z całym majątkiem ruchomym. Jest w n ich /o d o s ta tk iem  
studni i stajen.

Cesarz Franciszek  był dnia 8go w H eidm , gdzie o- 
glądał kopalnią węgli, i przypatrywał się machinie ognio- 
wey, wodę z ziemi wyrzucającej,

Z pewnością rno na powiedzieć, że nigdzie więcey nie 
było razem bankierów, jak tera* w Akwisgranie.

Raptowne spadnienie francuzkich papierów skarbo­
wych z powodu wypłat kontrybucyynych, dla których 
momentalny brak gotowych pieniędzy dalby się uczuć, 
skłonił dwór Francuzki do podania na kongresie przeło­
żenia o przewłokę w przydającej wypłacie, do czego, 
jak słychać, przychylili się Monarchowie.

Jak najpiękniejszego doznajemy- tu czasu. Drzewa 
zaczynają się rozwijać, fi jodki porozwijały się, i mnóztwo 
ich przedają na tuteyszych targach.

N i d e r l a n d y .
(z gaz. ben.) B ruxe lla , dnia 10 listopada. Szef głó­

wnego sztabu woysk sprzymierzonych we Francji ,  j«ne- 
rał porucznik M urray  wydał pod d. i listopada rozkaz



iżieniiy . v\ następnej treści:  „ Marszałek, jpolny Xia*e 
ii ellington nic może pożegnać się z  w o jsk a m i , które mi 
tna zasŁczyt dowodzić, bez okazania im wdzięczności 
za dobre postępowanie, którem się pr2eż czas zostawa­
nia }(od jego rozkazami odznaczały. Już jest błizko 3 
lat , jak Monarchowie jsprzymierzeni powierzyli marszał­
kowi polnemu naczelne dowództwo nad t ą  częścią ich 
siły wojennej , której- obecności we Francj i okoliczno­
ści czasowe wymagały; jeśli ten  od NN. Panów przed­
sięwzięty środek w  sposobie Ich zaspakajającym dopro­
wadzonym został, skutek takowy ntoźe bydź przypisa­
ny  tylko bacznemu postępowaniu, jakiego się w tey mie­
rze J W W .  dowodcy naczelni, Panowie jenerałowie trzy4-
m ali, przy tern dobremu przykładowi, jaki eiź sami po­
dległym sobie Jenerałom i dalszym oftcer.rn dawali, oraz 
usiłowaniu tycfh óstatnich w czynieniu im pomocy, a 
naostatek dobrej karnośc i , k tóra  ciągle We wszystkich 
kontyngentach panowała, etc.

Przed 20 t. m. wszystkie obce woyska opuszczą pół­
nocne terrytoryunj Franeyi.

B ru xe lla , dnia  12 listopada. Dnia i i  ptzyymował 
Król uroczystą deputacyą obu Izb. Prezydent pierwszey 
Izby , Pan R o li , złożył KrółoWi Jmci adresś.

W czo ra j '  miała mieysce wieika uczta na ratuszu, 700 
osób było zaproszonych, Mówią o drugity uczcie, któ- 
i*a ma bydź dana dla przyjęcia NN. Cesarza Rossyyskie- 
go i Króla Pruskiego. Gbadway Monarchowie przybę­
dą tu dnia 17.

Cesarzowa Jeyłność zwiedza dobroczynne rakłady 
W naszem mieście i jego okolicach.

Przez N am ur  pójdzie i 3ooo Rossyan. Civet ■ po wró­
cone bedzie F ranc j i  d. ad t. ni-

Z postanowienia królewskiego, żydzi mają na przyszłość 
wykonywać przysięgę z nakry tą  głową.

Obrządek przedstawienia różnych osób Cesarzowej 
Rossyyskiey wdowie d. 5 b. mca sprowadził ich wiele 
na Jey pokoje, a wszystkie j .k n,ivuprV.,- \ ni< t*v przyjdą. 
Między inneu j r - ekła do Hrabiego ffógcridofp  , iż tem 
Cżuley przyyiuujc okazywane jey dowody przychylności 
W królestwie naszem, że są dowodami przywiązania lirl- 
gów do X ążęcia Orawi, jej' zięcia. Dodała Cesarzowa,
Iż Xiążę tcń jest także 1 w Rossy i celem równego przywią­
zania, i że jest szczęśliwa, iż go ma za zięcia. Dnia 6 
było w  teatrze widowisko galowe , to jest, że by'li na mcm 
Cesarzowa z VV. Xieciem M ichałem , 1 Królestwo nasi 
Z rodziną swoją. Dnia 7 był ba l u dworu. W . Xiąże
Rons tan ty  jeszcze tu ilie p rzyby ł , jak mylnie rozgłoszo-
ho , ale codziennie spodziewany. Zjechała tu z Akwis- 
grunu  Htabini Nesselrode*

Król niderlandzki kazał zapisać za siebie 5 óó zł. hol. 
ha liście składek, mających za cel wystawienie pomnika 
Janowi Fan R yk , przezwanemu Jan  z Bruges, który wy­
nalazł sztukę malowania oleyno.

F  R & N c y A.
(z g a i. beri-) P aryż  , dnia  9 listopada. W rżoray ,

przede mszą , przyjm ował Król na oddzielney audyencyi 
hiszpańskiego posła, Xięcia Fenian N u n e z , k tóry  mn 
złożył list od swego Monarchy.

Król Pruski kazał wypłacić dla tu te jszych  ubogich 
2000 fr.

Magistrat orleański kazał wybić medal na cześć wa­
lecznego g ten ad y e ra , dotychczasowego właściciela mie­
szkania dziewicy orleańskiej-.

Baron JJra is , odprawi przed wyjazdem swoim sztu­
czną jazdę za pomocą elastycznego wózku nowego ga­
tu n k u ; k tóry  i na ulicach brukowanych może bydź uzy- 
tym.

Prodes jenerała Canuel przeciw PP. Faovier i Sain- 
Seville odwołany został do d. 28 t. m.

P aryż  , dnia  1 l listopada. W . Xiążę Konstanty  ba­
wi się tu ciągle i mieszka W hotelu Hrabiego St. Aulaire , 
teścia ministra połicyi. Dnia 8 był na chrzcinach Xję- 
zniczki Orleańskiej w NeuiU jr, a wczotay był na obie- 
dzie u Króla. W .  Xiążę uda się ztąd do N. Ocsarzo- 
Wey Matki do Bruceelli, gdzie na Cesarza Alexandra  cźe-
kać będzie, a potem powróci do W arszawy  W .X ia f e
■Klicha.}, po wyjeździć swym 7 B rn xe lli , uda się przez 

Turyn , G enuę , Florencyą i R zym  do Neapolu,

potem brzegiem morza a z ja ty c k ie g o  do fF iedniA , u 
ztamtąd odwiedzi niektóre dwory niemieckie.

Xiążę Talleyrand  przybył tu dnia 9, z l  alenęay.
Vv Melville pod Paryżem  , drzewo V; iszmowe wy dało 

w tym roku dwa razy owoc.
Peatra nasze mają bydź naprzyszłość gassem oświe­

cane,
ł-.atwo jest przewidzieć, jak Ważne będzie następu- 

jące posiedzenie Izb , Śzczególniey Izby deputowanych, 
Niepodlegli czyli independenci mają teraz wielu dobrych 
mówców i znakomitych ludzi W tem żebraniu 5 a chociaż 
liczba ich nie przewyższa lioftby u l try s tó w , a mnievsza 
jeat od minister ya lney , n iem o ż n a  jednak żaprzeczyć, 
ze nawięcey mają ludzi utalentowanych, Do znakomit­
szych osób, którymi się ta  siedząca po Fnyey strome 
sali, part ya Wzmogła, należą i jenerał Lafayette , M a­
rine L, G irod, Bedoch , R o lla n d , jenerał G renier, de la 
Haye  , Hardouin , Keratry  z dcp. Finistere, Bognę z Nie* 
i-re etc.-, wszyscy prawie są mówcami, k tórzy w roz­
prawach wielką rolę grać będą, Część reszty wybranych, 
deputowanych, chociaż ją. za ministeryalną oznaczają, skła­
nia się także do tey strony, jakoto : St. A u la ire , C am ille^  
.Jordan, Chabot-Latour , Hondy , M enager , Brigade etc. 
W szyscy ci oświadczyli się *a wolnością konstytucyjną.- 

(- korr. harnb.) Sławney pamięci Bossuitowi , w ka­
tedralnym kościele w M eaux  wystawiony będzie pomnik 
marmurowy , który 5 0^000 fr. ma kosztować.” Sławnemu 
Fenelonowi, autorowi Telemaka , w  C am bray, gdzie żył 
przez lat. 20 , wystawiony będzie także pomnik"

Czynności Panów B io t , Mudge etc. , tyczące się t ry ­
gonometrycznych wym iarów, ukończone zostały w Dun­
kierce , a spółpracownicy powrócili, jedni do Londynu, 
drudzy do P aryża ,

Radze a stanu Porłahs powrócił tu znowu z R zym u , 
i  .iinUie B erth ier , Oudinot i Lobau podały do kou- 

gressu ikwisgrańskiego prośby, o 'Wynagrodzenie nadanych 
daw nie j przez Bonapactcgo dotacyy; jednakże bezsku­
tecznie.

Ludwik Bastide, brat wiadomego zabóycy, dostał po­
mieszania umysłu.

Dziennik departamentu Gard opisując , jaka spokoy- 
npsć podczas wyborow w'TTym departamencie |ianowała« 
przydał co następuje : „ W  jednym /, bińUetynow dru-
gicgo dziaiu zgromadzenia w;ybierczcgo umieszczono na­
zwiska . Jansem usz, Fahmn  1 Luter. Gaj- go vice pre­
zes kajał przeczytać , powstał sekretarz z, m iejsc* 1 
rzekł poważnie: M ci Panie P rezesie ! żą d a n i , by ten  
biulletyn uznany byl za nieważny  , bo ci fcĄmość nie są 
na liście mogących bydź obranemiA

Akadeinija franc uzka uczyniła krok, niemnie j  zaszczy- 
tu  jey , jak i uczoaeńitr, m ężow i, za którym go uczyniła 
przynoszący. Uchwaliła bowiem na wniosek Y'kmAignuu, 
członka swojego , poparty od P inów  Jem y , LacretelU  
starszego i Daru  prosić rządu o 1 przywołanie do Fran­
c j i  dawnego członka swojego Pana A rn a u lt, który zo-- 
stU|e r.a wygnaniu i w u., szczęściu. Prośbę te poprą 
przed Królem Ministrowie, będący członkami tey akademii, 

Ponoyyiło się temi czasy- zdarzenie, którego kilka iesb 
przykładów- W dziejach lekarskich. Dwie siostry, bliźnięta, 
zapadły jednCgoż d n ia , o jeclney godzinić i na jędneź 
clWrobę, Jedna umarła za granicą , a druga w eF ranoy i  
jest bez nadziei życia.

D zi eńnik Rozpraw  taki artykuł pod napisem z A -  
kwisgranu umieścił : ,, Kongres aiebawnie ukończy w-a-
żrie układy, W kró tce  dowiemy się o n iek tó rych’wypad­
kach. Im bardzicy daje uwagę na powszechne ukła­
dy Monarchów i ich ministrów w Akw izgranie , tem  
bardziej przekonywa się każdy, iz gabinety czują potrzć- 
bę diicli/t jedności dla tistaleina pokoju, przez zachowanie 
syslrmatu równowagi, gruntującego się na sprawiedliwynfc 
rozkładzie sił między m oyarstw am i/4

A  N O L I A.
(ż Korr. tiamb.) f.ondyn  , dnia 1 3 listopada. P r re -  

Szłey niedzieli przyszły tu  z wyspy ś, H eleny  depeske, 
które szalupa Alosąuito przywiozła. Zaraz po ich przy­
jęciu zwołana była rada gab ne tow a , a okoliczność ta 
dała powod do rozmaitych pogłosek. Rewolucja czyli 
taryuKuie się mieszkańców u jsjij- s. Heleny przeciw



znaydującemu' się tam woysku, za którego pomocą Bona­
parte  um knął; nagła śmierć Bonapartego ; ukazanie się 
Lorda Cochrane ze swemi parnemi machinami pod w y­
spą ś. H eleny, oto są owoce imaginacyi, które zaymowa- 
ły  obywateli biesiadujących w  dzień wyboru Lorda majora 
Londynu. Teraz krąźyjtylko wieść, ze odkrytą została kor- 
respondencya w celu uwolnienia Bonapartego, z pewnemi 
osobami w R zy m ie , Paryżu  i Monachium prowadzona, 
i  zapytują ty lk o , jaką pocztą lądową i morską z mieysc 
tych z wyspą ś. Heleny korrespondencyą prowadzić mo- 
zna było , lub prowadzono, gdyż Londynu nie wspomi­
nają; Okręt Mosquito wypłynął był d. 29 września z wy­
spy ś. Heleny.

Łatwy 1 niepodeyrzany "sposob prowadzenia z Bona- 
partym  korrespóndencyi , > wyraża jedna z gazet tutey- 
szych , zależy na tern, ażeby .mu przesyłać w  podarun­
ku xiążki, w których oprawie rozmaite pisane papiery 
ukryte bydź mogą.

W ieczorna gazeta ininisteryalna , thp. Courier , któ­
ra publicznie oświadczyła: że korrespondencyą między 
Paryżem  Rzym em , Monachium , a wyspą ś. Heleny od­
krytą została, oświadcza teraz : iż do doniesienia ta­
kowego nic dodadź nie m a y  że w  ostatnich czasach 
kilka okrętow w pewney odległości od wyspy ś. Heleny 
Widziane b y ły ; i że natychmiast Zniknęły, jak tylko 
przeciw nim ruszono. Domyślają się z tey okoliczno­
ści , że obadway pierwsi prawnicy królew scy, miano­
wicie jeneralny fiskał i jeneralny prokurator, podczas 
czytania depesżow z wyspy ś. Heleny wezwani zostali, 
czego dawniey nie bywało, iż depesze te tyczą się od­
powiedzi gubernatora, Sir Hudson Lowe , na obwinienia 
ze strony doktora O 'M eara , które dość są wiadome i 
regularnie przez gazetę Morning Chronicie udzielane. ,

D aw niejsze listy z w) spy ś. Heleny pod 18 wrze­
śnia donoszą, że dla Bonapartego nowy dom budują, i 
żc gubernator Sir Hudson L ow e , dla pośpiechu w koń­
czeniu roboty, prawie codzień dom ten odwiedza. Siła 
morska pod wyspą ś. Heleny składała się z jednego okrę­
tu liniiowego , 4 fregat i 5 szalup.

N Królowa Jmć była w  tych dniach znacznie słab­
szą . niżeli dotąd.

Mówią , że Sir Samuel Romilly, który sobie śmierć 
g-adał, zostawił majątku więcey jak na 200,000 f. s.

W iadomość o poddaniu się Peishwa w Indyach wscho­
dnich jeszcze się nie potwierdziła.

W iększa część jazdy kontyngensu naszego we Frań* 
6y i  przyszła juź do Anglii.

"Obadwa okręty wyprawy naszey do bieguna półno­
cnego, Izabella i Alexander, przyszły W dobrym'stanie 
do Brussa-Sund. Kapitan Ross rozpoznał dokładnie za­
tokę Ba/fińską, i znalazł, że między oceanem atlanty - 
cznym a spokoynym, nie ma żadnego przejścia przez cie­
śninę Davis i zatokę Bafjiuską , albowiem są zupełnie 
wyniosłym lądem otoczone. W  północney tey krainie 
znalazły okręty te, między 76 a 78 stopniem szeroko­
ści, lud , który rozumiał, zc w stronie południowej świat 
7, samego lodu się składa*, lud, który nie ma żadnego 
wyobrażenia o Naywyższey Istocie; który nigdy nieprzy­
jaciół nie znał i który miał siebie za pana całego świata.

Brat Sir W . Congreva , który się tcmi dniami z Pół- 
kownikiem Haumer na polowaniu znaydował, był tak 
nieszczęśliwy , że mu strzelba niespodzianie wystrzeliła 
i  przyjaciela jego, półkownika , zabiła.

Poseł pruski Baron Humboldt w'yjechał dnia 3o paź­
dziernika z Londynu do Akwizgranu. Zostawił jako spra­
wującego tymczasowie interesu, sekretarza^ poseLtw a P. 
Bulów.

Przepyszną gnleryą ebrazow. która do kardynała Fesch 
należała, kupił Xiąże W ellington. Piękny ten zbiór, wiel­
kim kosztem nabyty , zawierał naypięknieysze obrazy 
szkół włoskie j  i flammandskiey , a kardynał ten pozwalał 
je oglądać miłośnikom malarstwa w pałacu swoim w Pu- 
ryżu.

D A N I J A i P R U S S Y.

D zisiejsza gazeta rządowa ogłosiła traktat handlow*y 
zawarty między Daniją i Prussami, mocą którego:—  Trw ać  
ma merozerwany pokoy i przyjaźń międl-y obydwoma Mo­
narchami, ich nastę pcam i, i między obydwoma narodami.

Wolno Drukować. Ignacy Reszką Komit. Cenz. Czł.

Poddani obu państw używać będą wzajemnie praw służą­
cych narodom przyjacielskim, z obowiązkiem stosowania 
się w ich handlu do praw i urządzeń krajowych. •—  
Wzajemne uży*Wanie praw tycze się równie osób i to­
warów, jak okrętow , które do portow obu mocarstw  
Zawijać, i tych, co krajowych używać będą.korzyści, w y­
jąwszy tylko dla okrętow pruskich porty wysp Faaroe i  
Islandyi, oraZ Grelandyi i osad duńskich. —  Okręty pru­
skie ni^ będą dawały większey opłaty na Su.idzie i obu 
Bełtach od okrętow mocarstw , z któremi Damja w' zgo­
dzie zostawać będzie , co się ściąga i do towarow pru­
skich , któreby na obcych przywieziono okrętach.—  Ten, 
obowiązek zachowuje się także w opłacie na kanale hol­
sztyńskim  ̂ jako też w szportlach , czyli opłatach, prze­
znaczonych olfićyalistoin celnym. —  Okręty i towary 
pruskie idące po Sundzie, Bełtach lub kanale holsztyńskim,, 
nie ulegają przezieraniu , gdy będą opatrzone paszportami 
wydanemi w należytym kształcie. Komora główna w Oe­
resund obowiązana przy zakwitowaniu z odebranego cła 
■wyszczególnić zawsze przez gatunki każdego towaru cło, 
wtenczas n a w et, chociażby kapitan okrętowy chciał dla 
prędszey odprawy na ogólnem z całego ładunku poprze­
stać. zakwitowaniu. —  Żadne pierwszeństwo przy od­
prawie na kanale innym okrętom dawane nie będzie, lecz  
ma bydź zachowana ścisła koley podług ich przybycia.—* 
Okręty pruskie, które już raz cło należne opłaciły, ni® 
są obowiązane do powtórnej zapłaty, gdyby* dla przeci­
wnych wiatrów na Surid powróciły, lub tamże przez bu­
rzę zapędzone zostały. —  Okręty pruskie płynące Llbą  
nie bedą zatrzymywane i przezierane ani pod twierdzą 
Cluckstadty ani przy innych miastach dńńskich nad Elb cg 
leżących, wyjąwszy przypadek w oyn y , gdyby podeyrzp- 
nie na nie o dowoź czego dla nieprzyjaciela padało. —- 
Okręty duńskie , zapędzone, od burzy lub chroniące się 
przed nią , mają wolny przystęp do wszystkich portow 
pruskich, gdzie bez opłaty cła tak długo., jak im tego 
potrzeba , na kotwicy stać mogą. Ulegają zaś c h i , gdy­
by towary swe przedawać lub zamieniać chciały. Tok 
służy i okrętom pruskim we wszystkich ach duńskich. 
Nigdy okręt jakibądź , czyli, to wojenny czyli kupiecki, 
nie może bydź wzajemnie w obustronnych portach przy­
trzym any, a tem bardziey zabrany, co jednak nie tycze 
się aresztów sądowych za długi położonych. •—. Zacleji 
okręt nie może bydź nigdy pomimo woli właściciela użyty 
do posługi w oyskow ey, choćby w czasie woyny. A.Y®1- 
no jest obu narodom nietylko swojey ziemi płody , lecz  
i obce, czyli to na swych własnych, czyli na obcych 
wprowadzać okrętach, i takiemi handlować , stosując się  
we wszystkim do przepisów. •—  Gdyby jedno z uma­
wiających się mocarstw wplątane było w' woymę , nie nad­
weręża to w niczem stosunków wZajemney przyjaźni, i 
dla tego okręty strony spokoyney , chociażby od brze­
gów nieprzyjacielskiego nawet kraju powracały , nie do­
znają wzajemnie źądney przeszkody, wyjąwszy kontra­
bandy w’ojenne. Na mocy tego , wolno jest poddanym 
strony* neutralney wprowadzać płody nieprzyjacielskiego 
kraju drugiey. Mieszkańcy kraju nieprzyjacielskiego, 
gdv nie są stanu woyskowego r  wolni są na okrętach 
strony neutralney: żeby zaś z tego powodu przez przy­
brane flagi neutralnego mocarstwa nie wkradły się w cza­
sie w'oynv nadużycia, strony stanowią: że dla zaslonie- 
nia się od tego , zaw sze, aby okręt za własność swego 
kraju uznany był , nietylko wszystkie papiery powinien 
mieć w przepisanym kształcie , ale nadto dowódca okrętu, 
i przynaymniey połowa osady, z krajowców bydź powinna, 
Okręty zaniedbujące tey ostrożności, tracą prawo do 
zapewnioney opieki, i t. d. Na przypadek zerwania po­
koju między układającemi się mocarstwami, zastrzegają 
i zaręczają sobie uinieyszym nietykalność majątków i o- 
sób obustronnych poddanych , którym zostawia się rok 
cały wolnego czasu na spieniężenie majątku, 1 załatwie­
nie interessow , po czem , gdy tego żądać będą , otrzy­
mają wolność powrotu do oycz3rzny z rodzinami i całym  
majątkiem. —• N iniejszy traktat zawiera się na lat 20, 
po których, odnowienie go i potwierdzenie zostawia się 
Avoli i namysłowi umawiających się mocarstw. Zatwier­
dzenia ninieyszego traktatu naydaley w przeciągu dwóch 
m iesięcy wymienione będą. w iLopenhadz.e dnia 17 czer­
wca 181.8 r.

■ N. Rosenkrantz (L. S.)-—> Urabia Dohna. (L. S.)

 *     -
— m> W ilnie w Drukarni Redakcyi pism  peryodycznych.

DODATEK



DODATEK DRUGI DO^GAZETY KT RYERA^ LITEWSKIEGO N. q4.

W  i. I n ®  d n i u  2 2  L  ’

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

i i :  L i t e w s k i  P o c z t a m i  p o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  W i a d o ­

m o ś c i  :  p o d ł u g  o s n o w y  p r z c d p i s a m a  P o c z t o w e g o  D e p a r ­

t a m e n t u  p o d  d n i e m  o g i m  p o n n n i o n e g o  m i e s i ą c a  o k t o b r c  

n a d e s ł a n e g o  ^ L i t e w s k i e m u  P o c z t d y r e k t o r c w i  ,  p o z w o l o n o  

w e  w s z y s t k i c h  p o c z t o w y c h ^  m i e j s c a c h  L i t e w s k i e j  D y r e ­

k c j i ^  p r z y j m o w a ć  i  o d p r a w o w a ć  d o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
R o s s y y s k i e  b a n k o w e  a s s y g n a c y e , o r a z  z ł o t ą  i  s r e b r n ą  m o ­

n e t ę  R o s s y y s k i e g o  s t e m p l a ,  r ó w n y m ż e  s p o s o b e m ,  t a k ż e  

z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  d o  i m p e r y u m  R o s s y y s k i e g o  p o d o -  

h n a  p i e n i ę ż n a  k o r r e s p o n d e n c y a  o d p r a w i a n a  i  d o s t a w i a n a  

b ę d z i e .  N o w e  t o  p o s t a n o w i e n i e  z a c z n i e  b r a ć  s w ó j  s k u -  

t e k  w e  w s z y s t k i c h  m i e j s c a c h  o d  i  d n i a  n a s t ę p u j ą c e g o  m i e ­

s i ą c a  d e c e m b r a  r o k u  b i e g ą c e g o , p r z y j m o w a n i e  t a k o w e  k o r -  
r e s p o n d e n c y y  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  w  R o s s y y s k i c h  p o c z t o ­

w y c h  m i e j s c a c h ,  w s z ę d z i e  j e d n a k o w o ,  w e d ł u g  p o w s z e c h n y c h  

p o c z t o w y c h  p r a w i d e ł ,  a  z a t ć m  i  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  c a ł o ś ć  

d o s t a w i e n i a  w  r o z l e g ł o ś c i  I m p e r y i ,  t a k  p o s y ł t . n e y  z t ą d  d o  

K r ó l e s t w a ,  j a k  i  z t a r n t ą d  t u  p r z y c h o d z ą c e j  , p r z y j ę t a  j e s t  

n a  R o s s y y s k i  P o c z t o w y  R z ą d  ,  t a k  j a k  t o  j u ż  w i a d o m o » 

R ó w n y m ż e  s p o s o b e m  i  Z w i e r z c h n o ś ć  p o c z t o w a  K r ó l e s t w a  

P o l s k i e g o  p r z y j ę ł a  t d k o w ą ż  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  p r z e s y ­

ł a n i e  p i e r w s z e j  i  d r u g i e j  k o r r e s p o n d e n c y i  p o  K r ó l e s t w i e ,  
d l a  t e g o  w i ę c  p o d z i e l e n i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m i ę d z y  w y i u y  

n a m i e n i o n e m i  d w ó m a  r z ą d a m i , p o s t a n o w i o n o  z a  p r a w i d ł o , 

ż e b y  b e z  w y ł ą c z e n i a  w s z y s t k i e  n i n i e y s z e m  p o s t a n o w i e n i e m  

d o z w o l o n e  p i e n i ę ż n e  ś l i n i m y ,  b y ł y  Z p r a w d z o n e  i u p o g r a ­
n i c z n y c h  R o s s y y s k i c h  i  P o l s k i c h  P o c z t o w y c h  m i r y s c a c h - .  

W r e s z c i e ,  w s z e l k i e  r o z p o r z ą d z e n i a  u c z y n i o n e  z  t e g o  p o ­

w o d u  p r z e z  P o c z t a m i  L i t e w s k i ,  w  n a j d r o b n i e j s z y c h  i c h  

s z c z e g ó ł a c h  , k a ż d y  ż ą d a j ą c y  t e g o ,  w i d z i e ć  b ę d z i e  m ó g ł  
W  k a ż d y m  p o c z t o w y m  m i e j s c u ,  C o  s i ę  z a ś  t y c z y  o d p r a ­

w i a n i a  p o s y ł e k  w  J u n t a c h  i  t y m  p o d o b n y c h  , w  t e r n  o c z e ­
k u j e  s i ę  r e z o l u c j i .  D a t t  w  W i l n i e  d n i a  i  Q  n o w e m b r d  

» 8 i , 8  r o k u .
. . .  —I.:* .

2 .  M a g i s t r a t  m i a s t a  W i l n a  d e k r e t e m  s w o i m  r o k i t  

» 8 i b  m a j a  4  d n i a  n a s t a ł y m  d w o r e k  w  m i e ś c i e  W i l n i e  n a  

T r o c k i e j  u l i c y  p o d  N .  i i ń .3 p o ł o ż o n y ,  d o  z e s z ł y c h  G o t -  

l i b a  i Z o J i i  L e y k o w  O b j W & t e l i  W i l e ń ,  n a l e ż ą c y ,  p o s t a n o ­

w i ł  n a  s a t y s f a k c y ą  K r e d y t o r o u )  i  P r e t e n s o r o u )  p o d  E s c d y -  
w i z i ą  p o d a ć ,  w  s k u t e k  t a k o w e g o  d e k r e t u  a w i z u j e  s i ę ,  a ż e b y  
j a k  s u k c e s o r o w ( e  p o m i e n i o n y c h  L e y k o w , t a k  r ó w n i e  k r e d y -  

t o r o w i e  i p r e t e n s o r o w i e  o n y c h  o d  d a t y  n i n i e j s z e j  w  p r z e ­

c i ą g u  m i e s i ę c y  t r z e c h  d o  S ą d u  M a g i s t r a t u  W i l e ń s k i e g o  

s a m i  l u b  p r z e z  u m o c o w a n y c h  P l e n i p o t e n t ó w  z  d o w o d a m i  

s t a w a l i ,  g d y ż  w  p r z e c i w n y m  z d a r z e n i u , p o  u p ł y n i o n y n t  

t y m  t e r m i n i e  r z e c z  n a z a w s z e  s w o j ą  u t r a c ą  i  s a t y s f a k c j i  

ż a d n e j  m e o d b i o r ą .  T a k o w a  a w i z a c y ę  r o k u  1 8 ' 1 8  n o w e m -  

b r a  i  6  d n i a  d o  K u r y  e r  a  L i t e w s k i e g o  p o d a j ą c  p o d p i s u j ę ,  

J ó z e f  W i s z n i e w s k i  P o r u .  b .  W .  P o l e l i  A d m i n i s t r a t o r  d w o r ­

k u  L e y k o w ,

2 ,  R o k u  i  8 1 8  a u g u s t a  2  : d n i a  S ą d  T a x a t o r s k o  E x -  

d y w i z o r s k i  s k u t k i e m  r e m i s s y  S ą d u  ’Z i e m .  P t t u .  W i l e j *  

w  r o k u  1 8 1 8  j u n i i  ,/5  d n i a  w  s p r a w i e  W .  J u s t y n a  L e ś ­

n i e w s k i e g o  P o d s ę d .  Z i e m .  P t t u .  I V i l e . y .  z  j e g o  k r e d y t o -  

r a m i  Z a p a d ł e j ,  t a x ę  i  e x d y w i z y q  f o l w a r k u  Z o s z n a  z  a t y -  

n e n e y a m i  w  P o w .  ł V i l e y ,  l e ż ą c e g o  p r z e z n a c z a j ą c e j ,  W  t e r ­

m i n i e  w y z n a c z o n y m  ,  d o  f o l w a r k u  w y ż e y  w s p o m n i a n e g o  

Z o s z n a  p r z y b y w s z y ,  c z y n n o ś ć  p i e r w s z e m u . z j a z d o w i  w ł a ­

ś c i w ą  u ł a t w i ł , i  t e r m i n  p o w t ó r n e g o  z j a z d u  d z i e ń  j  o x b r a  

i d ą c e g o  r o k u  n a z n a c z y w s z y ,  j u r y z d y k c y ą  d o  m i a s t a  S a -  
d o m e g o  W i l e y k i  p r z e n i e ś ć  ż a d e t e r m i n o w a ł , a ż e b y  w i ę c  

w s z y s c y  w i e r z y c i e l i  i  p r e t e n s o r o w i e  f u n d u s z u  W .  J u s t y ­

n a  L e ś n i e w s k i e g o  P o d s ę d . ,  d o  t e g o ż  S ą d u  n a  t e r m i n  p o ­

w y ż e j  w z m i e n i o r i y ,  s u b  a m i s  s i o n e  r e i  j a w i l i  s i ę ,  t r z y k r o ­

t n i e  p r z e z  a w i z a c y ą  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  o b w i e ś c i ć  p o ­

s t a n o w i ł .

F e r d y n a n d  D w o r z e ć k i  P o d s ę d . Z i e m * T F i l e y s k i .  E d y w i z o r .  

F e l i c j a n  M o s z y ń s k i  P o d s ę d .  l h u m e ń s k i  E x d y w i ż o > - .  

I g n a c y  K o z i e ł  P i s a r z  Z i e m  P t t u .  B o  r y s o  w .  E x d y w i z o r .  

Z g o d n o  z  P r o t o h u ł e m  I g n a c y  Ł o y k o  R e g e n t  E x d y w i z o r  s k i .

t o p a d  a  1 8 1 8  r  o k u.

2 E x c e rp t o św ia d czen ia  ż  pró ló ku łu  SądoYoego G rodź, 
P ttu  TT i leń . w dacie  n i ż e j  W f m ie m o n d y  za p isa n eg o  i  
tkg o ż roku noWem.bra 1 o dn ia  poiI p ieczęc ią  Grodz., teg o ż  
p t : U  j e s t  w y d a ń .

P u  k u  i  8 1 8 r a c a  W iar ,  ń  2 d n i a .  N a  S a d a c h  G r o d z .  P t t u  

T l  H e ń .  s t a w a j a c  o s ó b / ś c t e .  U J  f a n  J o t  e j  L i n c k i  / k i w - .  b u O .  

W i l e ń .  , o ś w i a d c z e n i e  p o n i ż s z e  u p / s a ć d o p i " O t o k u ł u  p o d a ł ; 

t i k  p i s a n e :  ,,  O J w i a a c r . ć n i e  i m i e n i e m  J I T . J L .  S a m u e l a  
J e i e ń s k i e g o  P o d k o m ,  p t t u  M o z y r .  z  o k o l i c z n o ś c i  n a s t ę p n e  v i  

Z g o n  ś .  p .  J ó z e j a  J e i e ń s k i e g o  J e n e r a ł a  P o y r ł :  p o t .  o r d e ­

r u  ś g o  S t a n i s ł a w a  K d u a l e r a ,  d a j e p o w o d  u r z ę d o w e g o  o g ł o ­

s z e n i a  b y ł e g o  m i ę d z y  n i m  a  P  o d k o m .  j J e ł p ń s  k i  / u  t n t e r e s s i i j  

j u k i  a c z k o l w i e k  z e  s t r u n y  o ś w i a d c z a j i j c e g o  s i ę  u i s z c z o n y m  
z o s t a ł , p r z e z  n i c z w r ó c e r u c  a t o l i  s k r y p t u ,  ż e b y  p o w t ó r n i e p o -  

c i ą g m o n y  n i e b y t  d o  o d p o w i e d z i ,  w i d z i  z a  r z e c z  p o t r z e b n ą  

u r z ę d o w r i i e  o  t e i n  s u  k c c s s o r ó w  z m a r ł e g o  J e n e r a ł  a  J e i e ń s k i e g o  

z a w i a d o m i ć .  J e s z c z e  k i e d y  J e n e r a ł  J e ł e ń s k i  b y ł  P u ł k o w n i ­

k i e m  o ś w i a d c z a j ą ć y  s i ę  L o d k o m . ,  w s z e d ł s z y  w  s ł u ż b ę  w o j ­

s k o w ą  d o  p u ł k u  j e g o ,  k u p i ł  r a n g ę  R o t m i s t r z a  , a ż e  w t e ­

d y  n i e b y t  p r z y  z a p a s i e ,  z e s z ł y  J e n e r a ł  w  z a s t ę p s t w i e  o ś w i a d ­

c z a j ą c e g o  s i ę  z a p ł a c i ł  z ł ,  p o i .  d w a d z i e ś c i a  t y s i ę c y  i  w z i ą ł  

p o d  d a t . t ą  r o k u  1 7 8 8  f e b r .  2 4 d n i a  n a  w y r a ż o n ą  s u m m ę  

o b l i g .  Z n a j ą c  s ł u s z n o ś ć  t a k o w e g o  z a w i n i e n i a  t e r a ź n i e j ­

s z y  P o d k o m .  J e ł e ń s k i ,  g d y b y  w y r ę c z y !  s w ó y  o b i i g , o d e s ł a ł  

n a l e ż n e  z a  o ń y m  p i e n i ą d z e  p r z e z  J V J P .  M a t e u s z a  TT i  

s z n i e w s k i e g o ; n a t e d y  L ó l k o w .  J e l e ń s k i e m u  d o  T f i l n a  , 

k t ó r y ,  l u b o  «•’ z u p e ł n o ś c i  z a l i c z y ł ,  a t o l i  J e n e r a ł  J e ł e ń s k i  

n i e m a j ą c  n a t e d y  o b l i g ’d  p r z y  s o b i e  w  W i l n i e ,  a  z t ą d  

z w r ó c i ć  n i e m o , g ą ć ,  w y d a l  ń d  r ę c e  p o m i e n i o n e g o  I P .  W i ­

s z n i e w s k i e g o  r e w e r s  p o ś w i a d c z a j ą c y  o p ł a t ę  s u m m y  z a  o b l i -  

g i e m  i  Z d p a w n m j ą c y  z w r o t  o n e g o  , z e  s i ę  t o  d z i a ł o  m i ę ­

d z y  f a m i l i ą ,  o ś w i a d c z a j ą c y  P o d k o m .  J e l e ń ' k i  p r z e z  u s z a ­

n o w a n i e  d l a  z e s z ł e g o  J e n e r a ł a  n i e ć z y i i i ł  ż a d n y c h  k r o k o w  
p r u w n j  vA z a p r z e s t a j ą c  n a  r e w e r s i e  , a  c h o ć  n i e k i e d y  p i ­
s a ł  d o  z r n a r ł . g o  J e n e r a ł a ,  p r o s z ą c  o  r . i r r ó t  o b l r g u ,  d l a  o d ­

d a l o n e g o  j e d n a k  m i e s z k a n i a  s k u t k u  n i c o t r z y r n d ł .  A c h y  

w i ę c  s u k C e s s o r o w i e  z m a r ł e g o  J e n e r a ł a ,  z n a l a z ł s z y  u> a r c h i * - ,  

w u m  p o  o y c u  s w y m  t a k o w y  o b l i g ,  w i e d z i e l i  o  n i k c z e r n n o ś c i  

O n e g o  ,  1 ż e  o ś w i a d c z a j ą c e m u  s i ę  L o d k o m .  J e l e ń s k i e m u  d o  

z w r o t u  n a l e ż y  , a  z a  t y m  i  d o  m a s s y  d z i e l c z e y  m i ę d z y  s u -  

k c e s s o r a m i  w ł ą c z o n y m  h y d ż  n i e p o w i n i e H ,  p r z e z  n i n i e j s z e  

o ś w i a d c z e n i e  z a p o w i a d a .  L i t e g o  o ś w r a d e t e n i a  w p r o t o k u l e  

p o d p i s  i a k i  : J g n ą c y  J e ł e ń s k i .
Z g o d n o  z  p r  o t  o k u ł e m  ś w i a d c z ę  J ó z e f  E ó h t i s z  G r o d ś t

P t t u  I V i  l e ń ,  R e g e n t .
.. — :— :-----------

S i F i c  c e r  p l  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t e k u ł u  p o t o c z n e g o  S ą d ń  
Z i e m .  P t u  M i ń s k i e g o  w  d a c i e  p o i i i ż e y  w y r a ż a j ą c e •) s i ę  z a ­
p i s a n e g o ; w  t y m ż e  c z a s i e  p o d  p i e c z ę c i ą  u r z ę d o w ą  Z i e m s k ą  
t e g o ż  p o w i a t u  n a  r e k w i z y e r ą  s t r o n y  j ć s t  w y d a m

R o k u  i 8 i 8  m c a  f b r a  1 i  d f \ a  11 r z ę d z i e  J e g o  L n p a r a t o r s k i e y  
M o ś c i  Z i e m . P t  u  M  i ń s k . J m i e n i a n T P J  P a n n y  E l ż b i e t y  D a w i d ó -  
w i c z ó w r r /  S k a r b h i k ó w t i y , W  a s s y  s t e n  c y  i  k u r a t o r ó w  d z i a ł a j ą ­
c e j ,  o ś w i a d c z e n i e  z  n a s t ę p n e j  o k o l i c z n o ś c i  c z y n i  s i ę .  I i i  1 t i ­
r y  D a w i d o w i e  z  J t o t r n .  P i ń s k i ,  A d w o k a t  S ą d u  G ł ó w .  a g o  D e ­
p a r t a m e n t u  M i ń s k i e j  G u b e r n i !  b r a t  r o d z o n y  o ś w i a d c z a j ą c e j  
s i ę ,  p o  k i l k a d z i e s i a l l e t ń i e y  p r a c y  i  u s ł u d z e  w  o b o w i ą z k a c h  
A d w o k a t a  p e ł n i o n e j  . g d y  z  n i e o d ż a ł o w a n y m  s m u t k i e m  o ś w i a d -  
c z a j ą c e y  s i ę  d n i a  p i ą t e g o  n u w e m b r a  z s z e d ł  z  t e g o  ś w i a t a - ,  
a  o ś w i a d c z a j ą c ą  s i ę  j u k o  s i o s t r ę  r p d z O n c t  p r z e ź  w d z i ę c z n o ś ć  
z a  p o m o c  w  d o i t . d e  j e g o  p e ł n i o n a ,  a  o s o b l i w i e  c z a S u  c h o r o b y  
d o ś w i a d ć z o ń a  , w s z t  l . k i e y  p o z o s t a ł o ś c i  p o  s o l n e  a k t o r k ą  i i*  
c z y n i ł .  O ś w i a d c z a j ą c a  s i ę  d o b r a w s z y  k u r a t o r ó w ,  g d y  w s p ó l ­
n i e  z  ó n e n i i  k e g ' e s l r u j a C  p o ź o s t a ł o ś p ,  z n a j d u j e  w i e l e  p a p i e ­
r ó w  d o  r ó ż n y c h  s p r a w ,  w  r ó ż n y c h  j u r y t . d y k e y a . c h ,  m ia n o - *  
w i c i e  w  s ą d z i e  G ł ó w n y m  M i ń s k i m ,  j e s z c z e  n i e o d e s z ł y c h  ci 
i d k r ó l c e  p r z r p c i ś ć  r n o g ą c j c h ,  d / a  t e g o  w i ę c $ a b y  a k t o r a w i d  
z  l e y  ' o k u z y i  w  s p r a w a c h  s w o i c h  z e s z ł e m u  U a w i d o w i c z o w i  
R b t m .  p o U ń c r z o ń y c h  p r a w h o ś c f o w  n i e  c z y n i l i ,  t y m  o ś w i u d * 
c z e ń . i e m  o  ż a s h ł e y  ś n t i ć r c i h ń - i z y s t k i c h  u> o g ó l n o ś c i  i w s z c z e -  
g u l n n ś c i  z a w i a d a h d a j ą c ,  n i e b y  d l a  u m ó w i e n i u  n o w y c h  p l e -  
i i i p o i e n t ó w ,  s o t n i  u a y r f c h l c r  p r z y j e ż d ż a l i , l u b  z  w ł a d z ą  t r i -  
. f a l o w a n i a  p l e n i p o t e n t ó w  p r z y s y ł a l i , O s t r z e g a ,  1 ż e  z a  w y - -  
p ł a t u  k o  s i l ó w  i l u  p r . & t p t l d z e n i e  i n t e r e s ó w  p r z e z  r t i e b o s ż c z y -  
k a  w e d l e  ś w i a d e c t w a  r e g e s t r ó w  W y ł o ż o n y c h  , t u d z i e ż ,  n a d *  
g r o d y  i  p e n s y ;  z a l e g ł y c h  . w s z r s t k i m  p a p i e r y  z n a j d u j ą c e  
s y  o d d a <, d  n a  p r z y p a d e k  n i b r r c h ł c g o  p r z y b y c i a ,  źt -ąd. z a s p o *  
n i e s i e n i a  w  s p r a w i e  s z k o d y  o d p o w i e d z i  u l e g a ć  m c b ę d ż i e , L c t i



kazdv samswojey nieczułości przypisze. Zapewniając o łem 
prrjz gazety Kury et a Litewskiego ogłasza i w tym widoku 
jiiieysze oświadczenie zapisuję. U tego oświadczenia podpis 

zakowy: Jako proszony tiimeysze oświadczenie podpisu jęk run- 
ciszek Sobolewski.

Zgodno z protokułem świadczę H ilary Jakubowski Ziem.
Fiu. M in. Rejent.

i  Skutkiem rem issynych dekretów  Zietnstwa KoWień. 
i Sadu Głó. Lit. W ileń. ago D epartam entu Taxę Exdywi- 
zya dóbr Podszydłowa , Narusz,, W ołkiszek w powiecie 
Rośsień. parafii SzydłoWskiey położonych, oraz dalszego 
wszelkiego po zeszłym Tadeuszu Bukatym Biskupie le s -  
pieńskim, Infułacie Szydłowskim, Kanoniku,Oficyale Zniudz. 
pozostałego majatku ‘przeznaczających. Sąd Taxatorsko- 
Exdvwizorski pó uprzedzonych kilkakrotnych zjazdowych 
dopiero w term inie z obwieszenia dnia 28 przeszłego mie­
siąca 8bra ponownie w m ajątku Szydłowie zebrany, celem 
zbliżenia satysfakcyi. wszystkim wierzycielom wspommo- 
nego X. Bukatego postanowił , całą ogólną spraWę Wziąć 
do namowy dnia 3 natepując.ego miesiąca decembra. Aby 
przeto  tak kredytorowie i pretesorowie nieraz rzeczonego 
Bukatego, jako też debitorowie onego przed tym  term inem  
przez się lub plenipotentów z dowodami Wzajemne stosunki 
ewinkującemi sub amissione causae jawili się , przez m- 
rneysza ostateczną awizacyą podaje się do wiadomości. U att 
w Szydłowie 1818 mca gbra 8 dnia. _ .

Regent Sądu Exdywizor. Boliitacy Dullewicz.

a E xcerp t z protokułu potocznego Ziemskiego powiatu 
Mińskiego w dacie poniżey wyrazająfcey się, zapisanego 
oświadczenia pod pieczęcią utzędoWą Ziemską p ttu  Min. 
roku 1818 mca augusta 3 i dnia stronie rekw irującey jest
wydań. , • » r

Roku 1817 maja 4go dnia. Na urzędzie Jego lm pera- 
torskiey Mości Ziemsknti p ttu  Mińskiego stanąwszy oso­
biście W JBan Franciszek Gurski Sędzia Graniczny Miński 
oświadczenie Imieniem własnym i brata  swego llipoh ta  ku 
zapisaniu w protokuł podał, o to iż zeszły ś. p. W JP . A n­
tom  Gurski Porucznik W oysk Rossyyskich oyciec os nu a d- 
czenie zanoszących, podczas odbywaney w mieście Mutsku 
różnych rzeczy zeszłego Guzego kupca licytacyi? pożyczył 
ztad  zebranych pieniędzy rubli srebrnych tysiąc czyli zło­
tych  sześć tycięcy sześćset Sześdziesiąt sześć groszy dwa­
dzieścia, na jakową ilość wydany oblig Sąd Exdywizorski 
m ajatku Guzego kupca, widząc przed sobą złozotty, doda­
wszy oraz jeszcze za chwilę chybioney opłaty wypadają­
cego procentu złotych sto szesnascie, dekietem  1811 roku 
opryla 20 zapadłym, rozdzielił tę  ogólną sześć tysięcy sie- 
dmset ośmdziesiąt dwa złotych groszy dwadzieścia summę: 
Gille wieżowi złotych dwa tysiące dziewięćset trzydziescie 
pieć groszy dwanaście i pół, JPanu Jurkiewiczowi złoty cli 
trz y  tysiące dwieście ośmdziesiąt dwa groszy pięć i pół, na 
óolarya W . Jgnacemu Iwanowskiemu Podsędkowi Ziem­
skiemu Mtnskiemii dostało złotych pięfcset sześćdziesiąt 
pieć groszy dwa, dla zaspokojenia więc tych  summ poo- 
sobnych zeszły Gurski Porucznik polegając na przyjaźni 
tegoż W . Iwanowskiego wówczas Podsędka Ziemskiego 
Mińskiego, powierzył mu Czyste dwa blankiety, ale one 
upotrzebiońe rnezostały, bo summa zasądzona każdemu, ró ­
wnież i samemu W. Iwanowskiemu Podsędkowu w goto- 
wiznie zaliczyła się, a W . Iwanowski obok dopełnienia ta ­
kowego zadośćuczynienia, acZ natychm iast blankietów 
niezwuróćił, kw itacva jednak roku 1814 m arca 20 dniaWy- 
daiac, rzeczone blankiety dostaw ić obowiązał się, cżego pog­
nie waż dotąd mespełhił, ani śladu jakimby sposobem owe 
blankiety zagilieły urzędowie nieokazał, przeto oświadcza* 
jacy sie, titży żaaktykowaniu w dniti dzisieyszym W . Iw a­
nowskiego wyż d a ttą  wspomnionego kwitacyyno-assekura* 
cyynego pisma, zmuszeni są pfzed powszechnością wyznać, 
ze oyciec ich zeszły Antoni Gurski Porucznik W oysk 

1 Rossyyskich, prócz Czerwonych złotych piędziesiąt W . 1 a- 
de us z owi Gurskiemu dwofzaninow'i, czer. zł. sto piędziesię- 
ciu W . Teressie-Gurskiey Kraycz., i tyleż W .W ey so w i, 
w iecey nikomu nic zgoła nie winien i nikt jego obligów 
ani" pism jakichkolwiek okazać nie jest w stan ie , jeśliby za3 
okazał, te meinaczey maja bydź rozumiane, tylko na blan­
kietach przez W . Iwanowskiego wziętych i zatraconych 
zapisanem i, a zatym  w zapobieżenie na czas następny w y­
niki ą - mogący m ztąd  nieprzyjemnym skutkom, oraz celem 
zasti zeżenia, iżby na blankietachzaginonych nikt czego,bądz 
dla siebie Zapisywać nieśmiał lub ośmielony to  dokonać, 
na kogo drugiegó przelewać nieważył s ię , ninieysze czyni 
sie oświadczenie, które, by pewmeyszeV każdego doszło 
wiadomości, do gazet K uryera L itt. podane będzie, ta ­
kowe oświadczenie. U tego oświadczenia podpis takowy. 
W  imieniu moim i b ra ta  mego Hipolita podpisuję branci- 
szek Gurski Sędzia Gran. p ttu  Miń.

Zaodno z protokułem  świadczę H ilary Jakubowski
Zi P. Mi Regent,

Franciszek K leczkowski Pisarz Ziemski T r o c k i, Mi* 
chał Sawicki Prezydi Grodzic. W ileńsk., Karolj Mosiń- 
Wicz Sędzia Grodzk. O szm ., W incenty Łukaszew icz  
Pisarz Grodzk. Trocki, i Michał K w inta Pisarz Grodz. 
Zawileyski , oznaymujemy tym  naszym obwieszczym  
listem  suketessorom zeszłego W iłensk. Guberskiego 
Stiapczego Jana Sławińskiego, oraz jego  kredytorom  
i rożnego rodzaju pretensoróm; iż na skutek D ekretu  
Sądu G łównego W ileński 2go Depart, w  1815 rokit 
oktobfa 27 di nastałego taxę i exdyw izyą wszelkiego  
po zeszłynl Sławińskim pozostałego majątku przezna­
czającego , oraz późnieyszych tegoż Departamentu po^ 
stanowień, w  celu ostatecznego ukończenia dzieła ex-  
dywiżorskiego od daty ninieyszego obw ieszczenia za 
niedziel cztery na m ieysce przeznaczone do miastd 
W ilna w  komplecie prawnym zjedziemył i pofuczone  
róbić dzieło exdyw; Ostatecznie kontynuować będzie­
my , o tćm przez Te obw ieszczenie wiedzieć dajemy, 
ora-/ iżby w  term inie z onego przypadłym strony rOz* 
prawujące się ze Wszelką gotowością pfzed  Sądem e x -  
dy wizorskim jaWiły się zastrzegamy. » . j

Roku 1818 miesiąca gbta 18 dnia. W oźn y  swuad* 
fczę, iż kopią Z takowego obwieszczenia z autenty­
kiem zgodną po sńkcessoroW zeszłego W ileńsk Guber. 
Strapćzego Jana Sławińskiego, oraz jego kredytorów i 
preteiisofow  ż przyporUczenia W . M ichała Saw ickie­
go Prezydi Grodzk. W ileński w  celń należnego o tćm  
uwiadom iehia do gazety K uryera L itt. podałem. 
Marcin K uczyński VVoźńy Sądu Grodz* P ttu W ilen sk .

Od W ileń sk ieg o  P o licm ey stra  w  skutek  za­
le ce n ia  J W . Zarządzającego M inisteryum  P o-  
licy i oznaym uje się w szystk im  ab szytow anym  
w  służbie w ojerlney będącym , Jchm osć I anorri 
O ficero m , żeb y oni z prośbam i sw ojem i o w y ­
danie im , przezn aczon ych  nagród i  p aten totv , 
u d aw ali się n ie do K a p itu ły  orderow , lecz  w  In­
spektorski D ep a rta m en t —  Z astrzega Się p rzy  
ty m , iż jeżeli od teg o  czasu prośby ich p rzysy ­
łan e  będą do K a p itu ły  a n ie  tam  gdzie p o w ie­
dziano w y żey , w ięc  zostaną się tak o w e b ez  ża­
dnego skutku i  rezolucyii D nia  i 5 gbra 1818  
roku.

P i  S z ły k o w .

EXpedycya Gazetńa Pocztam u Litew skiego, otrzy-  
hmWszy uwiadom ienie , iż pismo peryodyczne pod ty­
tułem  Miesięcznik Potocki na fok następujący 1819, 
wychodzić nie będzie , obw ieszcza Wszystkich , którzy  
już na to pismo prenumeratę przysłali, iż mogą ueży-  
nić do Expedycyi odezwę , albo 0 zwrócenie pieniędzy  
na prenumeratę przysłanych, albo na innego pisma, 
któreby sóbie m ieć chcieli , prenumeratę policzyć.

3 i Od rządu gubetnialiiego Litewsko-Grodzieńskiega 
ogłasia  się ninieyszem: iż  m ajątek M ile /c ż y c y  należący  
do nieUznnnego w R ossyy  Szlachcica , dworu meklembur- 
skiego , Nadw ornego Sow ittnikd , Fiedora Cukierbekierd 
fon Buszena , w Powiecie Brzeskim , w którym liczy  s/f, 
prócz miasteczka M ile jc z y c , we wsiach: Sobiutynie i 3g t 
Ko Sukach 3 2 , Lankach 11, Klimkowlczach 2 7 ,  Grabar­
kach 7, O łtuszykach g , Chinach 17 iChurzach l 4 w o -* 
gule 256 dusz p łc i tiięzkiey, naznaczony naprzedaż Z pU-* 
blicznego largu j  dla habycia którego , życzący  zechcą 
przybyw ać dla licytacyi na ter m iny i pierw szy dnia 20 
m aja , drugi 3 , a trzeci ostatni i  2 jun ii następującego 
18ig  roku, do B rzeskiej szlacheckiey opieki, a dla prze-  
tar go W dnid i miesiącd ju l i i  tegoż roku do tegoż guber-. 
nialtiego rządu. Óktobtra 3 o dnia 1818 roku.

Sekretarz Kdiim ietZ Siedleckii

a Jart Ciechanowiecki Sędzia Ziemski W ileński,

5 . Od Rządił gubernialnego Mińskiego ogłasza się: 
iż wzięty w tutejszej Gubernii niemającj świadectwa na 
piśmie człowiek Piotr Mecz jń s k i , który w jznał na exa- 
tninie, że jest rodem z miasteczka Duilja , cyrkułu Iwo* 
Wskiego, pod panowaniem austryackim zostającego, służył 
W woysku cesartkim, polskim i  angielskim, z którego uwal-



i l i v i i y  d o  r ń i e j s c a  p i e r w i a s t k o w e  g o  ż y c i a ,  g d z i e  p r z e b y w s z y  
w i ę c e y  ro ku -, d w a  m ie s ią c e  t e m u ,  z m ó w i w s z y  s ię  z  b ę d ą c y m ^  
t a m  r u s k i m  m a j s t r e m  k a p e l u s z m k i e m  K o w a c z e m  , p r z e s z l i  
g r a n i c ę  R o ś ś y y s k ą , u  z a  p r z y b y c i e m  d o  P o w i a t u  J h u m e n -  
s k i e g o  , t o w a r z y s z  j e g o ,  u k r a d ł s z y  u  n i e g o  r z e c z y  i  p a ­
s z p o r t  o d s t a w n y  z  w o y s k a  a n g i e l s k i e g o ,  n i e w i a d o m o  g d z i e  
s ię  s k r y ł ,  o n  z a ś  z a  n i e m ie n ie  ś w i a d e c t w a  n a  p i ś m i e ,  w z i ę ­
t y  p o d  s t r a ż  d l a  u ż y c i a  g o  d o  r o b o t  w  f o r t e c y  i  o d e s ł a  
n y  z t ą d  d o  D y n e b u r s k i e g o  K o m e n d a n t a  J W .  J e n e r a ł -  
M a j o r a  P a d e y s k i e g o ;  z a t e m ,  j e ś l i b y  t a k o w y  M e c ż y n s k i  o -  
k a z a ł  s ię  d o  k o g o k o l w i e k  n a l e ż ą c y m ,  t e d y  w ł a ś c i c i e l , 
z  p r a w n e m i  o  j e g o  d o  s ie b ie  n a l e ż e n i a  d o w o d a m i , m a  j a ­
w i ć  s ię  w  t e r m i n i e  n a z n a c z o n y m  p r z e z  u k a z  i j b o  r o k u  
n o w e m b r a  g  d n i a ,  d l a  o d e b r a n i a  j e g o  o d  D y  n e b u r  s k i e g o  
K o m e n d a n t a .  P r z y m i o t y  t e g o  M e c z y ń s k i e g o :  w z r o s t u  
w y s o k i e g o ,  t w a r z y  o k r ą g ł e j  b r u n a t n e j ,  n o s a  w i e l k i e g o ,  
o c z u  s z a r y c h ,  w ł o s y  n a  g ł o w i e  ś w i a t ł o  b ł ą d ,  a  n a  b r o d z i e  
i  w ą s a c h  ś w i a t l e y s z e  ,  n a  p r a w y m  b o k u  c z a r n a  b r o d a w k a ,  
m ó w i  w y r a ź n i e ,  o d  u r o d z e n i a  56 l a t .  O k t o b r a  2 8  d n i a  

j r 8 i 8  r o k u .
M i ń s k i e g o  g u b e r n i a l n e g o  r z ą d u  S e k r e t a r z ,  T y  l u l a m y  

S o w i e t n i k  F e l i c y a n  A r c i m o w i c z .

3 E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  S ą ­
d u  Z i e m s k .  P t t u  R o s i e ń s k .  w  d a c ie  p o n i ż e j  w y r a i a j ą -  
c e y  s ię  z a p i s a n e g o  e t  e o r u n d e m  p o d  u r z ę d o w ą  t e g o ż  S ą d u  

p i e c z ę c i ą  s t r o n ie  p o t r z e b u j ą c e y  j e s t  w y d a ń .
R o k u  1 8 1 8  m i e s i ą c a  w r z e ś n i a  4 d n i a .  O ś w i a d c z e ­

n i e  w e s p ó ł  z  z a ż a l e n i e m  s ię  i m ie n i e m  J U  W .  K a z i m i e r z a  i  
E w y  z  U w o y n i o w  B u r b o w  w o j s k i c h  P t t u  S z a w e l s k .  S z a m .  
b . d w o m  p o l s k .  p r z e c i w k o  J W .  K a t a r z y n i e  z  I w a n o w i -  
c z ó w  p i e r w o  U w o y n i o w e y  C i w o n o w e y  P o j a r s k i e y  w  p o ­
w t ó r n y m  z a m ę z c i u  M i c e w i c z o w e y  M a r s z a ł k o w e y  m a t c e ,  A n ­
t o n i e m u  M i c e w i c z o w i  b . M a r s z .  P t t u .  R o s i e ń s k .  s y n o w i ,  
l v  n a s t ę p n e y  o k o l i c z n o ś c i :  u m i e j ą  ż a l ą c y  s ię  B u r b o w i e
z b l i ż a ć  w i n n e  u s z a n o w a n i e  J W .  M i c e w i c z o w e y  j a k o  m a t - ,  
c e ;  u m i e j ą  c e n ić  k r e w i e n s t w o  J k V . M i c e w i c z a  j a k o  b r a t a ,  
l e c z  k i e d y  z e  s k ł a d u  t e r a ź n i e y s z e y  m a j ą t k ó w  t e g o ż  J W .  
M i c e w i c z a  e x d y w i z y i ,  z e  z ł o ż o n y c h  w  k o m p o r t a c y i  d o ­
k u m e n t ó w  ,  i  z  t o k u  n a t ę ż o n y c h  u s i l n o ś c i o w ,  p r z e z  c z a ­
s y  u p r z e d n i e  i  t e r a ź n i e j s z e ,  n a j w i ę k s z a  k r z y w d a  d l a  
Ł a ł ł c e y  R u r b i n e y  o k a z u j e  s i ę , n ie  m o g ą  z a m i l c z e ć ,  a b y  n i e -  
w y k r y ć  p r z e d  k a ż d y m  ć>ądem  , i  p u b l i c z n o ś c i ą  ,  j a k ą  k o ­
l e j ą  n a  o d j ę c i e  j e y  f o r t u n y ’ i  d a l s z e g o  c a ł e g o  j e y  f u n ­
d u s z u  n a o s n o w a n e  z o s t a ł y  p t * . ę p y ,  z  k t ó r y c h  w y ś w i e ­
c a  s ię  n a j d o k ł a d n i e j ,  z e  n a  r o z w a l i n a c h  o g r o m n e g o  m a ­
j ą t k u  U w o y n i o w  s k i t  g o  z a f u n d o w a n ą  z o s t a ł a  J W .  M i c e ­
w i c z a  c a ł a  s y t u a c y a ,  c o  w s z y s t k o  n a s t ę p n ie  s ię  w y w o d z i  —  
J W .  M i c e w i c z o w a  M a s z a ł k o w a  z  d o m u  l w a n o w i c z o w n a ,  
d o s t a j ą c  s i ę  w  p i e r w s z e  z a m ę z c i e  z a  A n t o n i e g o  U w o y n i a  
C i w u n a  P o j a r s k i e g c  o y c a  ż a ł ł .  R u r b i n e y ,  m c  n ie  w n i ó ­
s ł s z y  z y s k a ł a  d a r o w n y  z a p i s  o d  t e g o ż  m ę ż a  n a  d w a -  
d z i ś c i a  t y s i ę c y  z ł o t y c h  p o l s k i c h  z  u b e z p i e c z e n ie m  t e y  s u m -  
Ą y  p r a w e m  n i b y  z a s t a w n e m  n a  B l i n s t r u b i s z k a c h ,  i  c z w a r ­
t ą  c z ę ś i i  r u c h o m o ś c i , a  t o  s k ł a d a ł o  c a ł y  j e y  f u n d u s z :  z a  

j a k o w y m  d o k u m e n te m  z e s z ł y  U w o y ń  m ą ż  j e y  t y l k o  d o  
z a s t a w y ,  n ie  z a ś  n a  d o ż y w o c i e  m ie ć  i n t r o m i s y ą  p o d  r o ­
k i e m  1 7 7 2  o k to b r a  1 o  d a t n ą  a  i 7 g 5 j u l i i g  w  g r o d z .  R o s i e n .  
Z e Z n a n a  d o z w o l i ł —  W c i ą g u  p o ż y c i a  m a ł ż e ń s k i e g o  s p ł o d z i ł  
d w i e  c ó r k i  A n n ę  t e r a ź n i e j s z ą  S l a w o c z y ń s k ę  i  E w ę  B u r b i n ę ,  
o r a z  s y n a  J e r z e g o ,  k t ó r y  p ó ź n i e j  i y c  p r z e s t a ł ,  a  b ę d ą c  t e n -  

i e i  U w o y ń  p a r a l i ż e m  u d e r z o n y  u t r a c i ł  m o w ę  > b e z  m o w y  
t u i ę c e y  r o k u  z o s t a j ą c  i  k i e d y  p r z e d  z g o n e m  j e g o  z o s t a ł y  u -  
I w o r z o n e  p u n k t a  t e s ta m e n t o w e ,  d o  k t ó r y c h  , n i e m o g ą c  g a d a ć ,  
n ie  m ó g ł  s w o ic h  m y ś l i ,  i n t e n c y  ó w  i  p o s t a n o w i e n i a  p i s z ą c e m u  
J a n o w i  Ż y c k i e m u  d z i ś  n i e ż y j ą c e m u  ą f j i d o w a n e r n u  P l e ­
n i p o t e n t o w i  d o m u  I w a n o w i c z o w  w y o b r a z i ć , a  t y m  w i ę k s z ą  
O ne c e c h ę  i s t o t n e g o  p o d e j r z e n i a  n o s t . ą ,  g d y  n a  a u t e n t y ­
k u  t e r a ż  t y l k o  p r z e z  k o m p o r t a c y ą  z ł o ż o n y m  w  m i e j s c u  
l u y t a z u  z a s t a w y ,  p o p r a w i o n e  s ł o w o  d o ż y w o t a  o k a z u j e  
s ię  i  p r z y  w p r o w a d z e n i u  d o  a k t ó w  b y d ź  p o W i n n e y  s u s c e -  
p t y  n ie  m a .  B y ł  z a n i e s i o n y  m a n i f e s t  o w c z a s o w i e  p r z e z  
Z e s t ł e g o  M a t e u s z a  B i l e w i c z d  C i w u n d ,  p i e r w s z e g o  o p i e k u -  
t id ,  n a  p i s z ą c e g o  t a k o w y  t e s t a m e n t   ̂ Z e s z ł e g o  Ż y c k i e g o - ,  

j a k  n a j p e w n i e j s z a  o  t e y  p r a w d z i e  n i e s ie  w i a d o m o ś ć .  J a ­
k o w y  m a n i f e s t  z g i n ą ł  z. a k t ó w  z a  c z a s ó w  p i s a r s t w a  Z i e m -  
S t w a  R o s i e ń s k i e g o  z e s z ł e g o  I g n a c e g o  M i c e w i c z a  p o w t ó r ­
n e g o  m ę ż a  o b i a ł o w a n e y .  P o  ś m ie r c i  z a ś  U w o y n i a  t a ż  
i i V .  M i c e u J i c z o w a  p o  m ę ż u  s w o i m  o b j ę ł a  t t i a j ę t n o ś ć  B l i n -

■ ś trU fn s ik i, t V i r g o y n i e  b o i v k i n t d a w s k i e ,  P i m d a ł a w  z  d a l s z e - 
i i i i  W s z y s t k i e m i  a t t y n e n e y a m i  s u m m y  z n a t z r . e  w  g o t o w i - 
ź n i e ,  w  o b lig a c h - ,  i  p r z e z  p u n k t a  T e s t a m e n t o w e  w y ś w i e c a ­
j ą c e  s i ę :  s r e b r o ,  z ł o t o ,  k l e j n o t y ,  c y ń ę ,  m i e d ź ,  z b o z e ,  
k o n ie * s ta d o >  p o j a z d y ,  b y d ł o ,  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  ż y w i o ł y ,  
O r a z  w i e l k ą  r o z m a i t ą  r u c h o m o ś ć ,  s p r z ę t y  g o s p o d a r s k i e ; i  p o ­
w t ó r z y ł a  p ó ź n i e j  z a m ę ś c i e  z a  I g n a c e g o  M i c e w i c z a ,  k t ó r y  
p i e r w i e y  m i e l i  s ię  o ż e n i ł  u t r a c i w s z y  s w o y J o l w a r e k  P o s z y m -  
s ż e ,  u d a ł  s ię  n a  s ł u ż b ę  d w o r s k ą ,  a  z  m e y  p ó w r Ó c i w S z y ,  m i a ł  
p r z y t u ł e k  u  p o k r e w n y c h  , a  g d y  lo S e m  s i o s t r a  j e g o  M i -  
c e w ic z ó W n a  s ł u ż ą c  z a  p a n n ę  u  S t a r o s t ó w  P o t o c k i c h  O d a -  
c h o w s k ic h ,  p o  ś m ie r c i  s a m e y  O d a c h o w s k i e y  p o s z ł a  z a  O -  
d a c h o w s k ie g o  z a  m ą ż ,  d l a  k t ó r e j  m ą ż  j u s  c o m m u n i c a t i v i  
p r z y w i l e j  u z y s k a ł ,  p o  k t ó r y m  z o s t a w s z y  w d o w ą ,  l i t u j ą c  
ś ię  n a d  s ta n e m  b r a t a  M i t e h ń c z a ,  c e d o w a ł a  m u  t e ż  s t a r b -  
s t w o  B o t ó c k i e ,  b io r ą c  o d  t e g o ż  b r a t a  o b ł i g  n a  t r z y d z i e -  
ś c ie  t y s i ę c y  z ł o t y c h  p o l s k i c h ,  j a k o w ą  s u m m ę  J W .  M i c e ­
w i c z o w a  p o  z a m ą i p ó y ś c i u  z a  n i e g o ,  z  U w o j n i o w s k i c h  s u m m  
z  k r z y w d ą  p r a w y c h  s u k c e s ó r e k  o p ł a c i ł a .  l a k i  p o c z ą t k o ­
w y  I g n a c e g o  M i c e w i c z a  s t a ń  n a y d o w a ł  S ię ,  j a k  s a r n a  J 1V .  

M i c e w i c z o w a  w  p r o d u k c i e  s w o i m  n a  e x d y w i z y i  w  c z ę ś c i  
p r z y z n a j ą c  s ię  o b j a ś n i ła .  Z a  w e j ś c i e m  p r z e t o  w  s z ł a b y  
m a ł ż e ń s k i e  I g n a c y  M i c e w i c z  z  m a t k ą  ż a ł u j ą  .e y  r o z c i ą g n ą ł  
a b s o l u t n ą  w ł a d z ę  n a d  m a j ą t k i e m  U w o y n i o w s k i m  , z a ­

g a r n ą ł  w s z e l k i e  p a p i e r y ,  i n t r a t y  i  s u m m y  z  r u c h o m o ś c i ą ,  
a  p r z y  n a y w y s t a w n i e y s z e m  i  e x p e n s o w n e m  ż y c i u  p o u s p o -  
k a j a ł  s w o ic h  p i e r w s z y c h  l i c z n y c h  k r e d y t o r o w ,  p ó k u p o w d ł  
m a j ą t k i ,  a  s u k c e s s o r k i  U w o y n i o w s k i e ,  c ó r k i  t e r a ź n i e j s z e  
S l a w o c z y ń s k a  i  B u r b i n a  w  d o m o w e m  z a c i s z u  c h o w a n e y  
ę s z u k i w a n e  d o ż y w o c i e m  m a t k i  s t r a s z o n e  p r z e z  o j c z y m a  
M i c e w i c z a  n a b y w a n i e m  p r e t e x t o w y c h  i  u s t r o n n y c h  n a  
B l i n s t r u b i s z k i  w l e w k ó w , o g o ł o c o n e  z  w s z e l k i e g o  f  u n d u ­
s z u ,  p r z e s z k a d z a c i e  d o  z a m ą i p ó y ś c i a ,  n ie  m a j ą c  p r z y c h o ­

d u  z  n i z k ą d  a n i  s z e l ą g a ,  w  n a j s m u t n i e j s z e j  z o s t a w a ł y  
s y t u a c j i -  G d y  n a k o n ie c  z e s z ł y  G a s p e r  S ł a w o c z y ń s k i  P r e -  
z y d e n t  Z i e m s k i  R o s i e ń s k i ,  k u  z y n ,  d o m o w y  p r z y j a c i e l  z e ­

s z ł e g o  M i c e w i c z a  p o j ą ł  z a  ż o n ę  A n n ę  U w o y n i ó w n ę ,  n a ­
k ł o n i ł  s w ą  ż o n ę  z  p r o j e k t u  p i e r w i e y  u f o r m o w a n e g o  z  i n ­
s t y n k t u  o j c z y m a  i  m a t k i  d o  p r z e d a n i a  s w e y  c z ę ś c i  m a j ą ­
t k u  B l i n s t r u b i s z e k  W i r g o y ń  z  d a l s i e n i i  a t t y n e n e y a m i  p ó  
o y c u  U w o y n i e  s p a d ł e g o ,  w  te n  c z a s  ż a l ą c a  s ię  B u r b i n d  
w  p a n i e ń s k i m  s t a n i e  p o z o s t a ł a ,  n a l e g d n a  o d  s w e y  m a t k i  
i  O j c z y m a  M i c e w i c z a ,  n ic  n ie  m a j ą c a  t y l k o  ż y w n ó ś ć  ó d  
n i c h ,  s t a n ę ła  n a  t e y  n a j s m u t n i e j s z e j  e p o c e ,  z e  p r z e z  t r z y  
t y g o d n i e  m ę c z o n a  w  p ł a c z u  m u s i a ł a  p r z e z  p o s ł u s z e ń s t w o  d l a  
m a t k i ,  n ie  w i e d z ą c  o  s k ł a d z i e  i n t e r e s u ,  6  W a l o r z e  m a ­

j ą t k ó w ,  b e z  o p i e k u n ó w , o g o ł o c o n a  z  p r z y j a c i ó ł , o t o c z o n a  
p r z e c i w n e m i  s o b ie ,  w y d a ć  p r a w o  t i t u l ó  p r z e d a ż n e ,  m n i e j  
j a k  z a  p u ł  c e n y  w a r t o ś c i  m a j ą t k u  B l i n s t r u b i s z e k ,  W i r ­
g o y ń ,  D o w k i n t ł a w e k , P u n d ł o i u a  z  d a l s z e m i  a t t y n e n e y a m i - ,  
z a  u m ó w i o n ą  w s p ó l n ą  s u m m ę  o b ó y g u  M i c e w i c z o m  M a r ­
s z a ł k o m  o j c z y m o w i  i  m a tc e  b e z  w z i ę t y c h  p i e n i ę d z y ,  k o n -  

’ t e n t u j ą c  s ię  t y l k o  s a m y m  o b l ig i e m  o d  n a b y w c ó w  s o b ie  w y ­
d a n y m ,  a  c o  d o  k a p i t a ł ó w ,  s u n im  i  r u c h o m o ś c i  p o  ż e ś z ł y r ń  
U w o y n i e  o y c u  p o z o s t a ł y c h ,  n ie  b e z  p o d z i w i e r u a  s ł y s z y  
ż a ł ł c a  B u r b i n a ,  z e  n i e d o ś c i g n i o n y m  s p o s o b e m  1 p o d s t ę ­
p e m  z o s t a ł a  p r z y  n a s t a n i u  p r a w a  n a  B l i n s t r u b i s z k i  p o d ­
s u n i ę t a  k w i t d c y a  d o  p o d p i s a n i a  m i ę d z y  t ł u m e m  t w o r z o ­
n y c h  n a t e n c z a s  t r a n z a k t ó w  , k t ó r e y  p r z e d  n i ą  h i e  c z y / d ­
n o ,  i  n i e  w i e  w w y r a z a c h  w  i t i e y  u m i e s z c z o n y c h .  P r z e p a ­
d ł y  z a t y M  w s z e l k i e  k a p i t a ł y  i  o g r o m n a  r u c h o m o ś ć  p o  z e ­
s z ł y m  C i w ó n ie  U w o y n i e  o y c u , ż a ł ł c e y  w  n a j m n i e j s z e j  c z ę ­
ś c i  n i e  u d z i e l o n y c h .  P r z e p a d ł y  i n t r a t y  w s z y s t k i e  z  m a -  
j a t k ó w  o d  c z t e r d z i e s t u  k i l k u  l a t  p o s s y d ó w a ń y c h  p r z e s z ł o  p ó ł ­
t o r a  m i l i o n a  z ł o t y c h  p o l s k i c h  w  o g ó le  w y n o s z ą c e , p r z e z  m a t ­
k ę  i  o y c ż y r n a  z a u z a r p o w a n e  J a k ż e  o p ł a k a n y  s t a ń  s i e ­

r o t  t y m  d o t k l i w s z y m  s t a j e  s i ę ,  ż e  z  r ą k  m a t k i  z o s t a ł  z r z ą ­
d z o n y m .  P o s z ł o  ż u t y m ,  i i  z e s z ł y  I g n a c y  M i c e w i c z  p r z e ­
z o r n y  w  k o n s e k w e n c j a c h  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  p o c z ą ł  ł u d z i ć  s w ą  
ż o n ę  a  m a t k ę  z a ł ł ć e y  z a p i s d m i  s u m n ib w e ń i i  i  d o i y w o t n i e -  
m i ,  p r z e n o s z ą c  p r z e z  O r d y n a c j ą  k r e d j t o r ó W  z  B l i ń s i r i i■* 
b is z .e k  z  i c h  k r z j w d ą  n a  i n n e  d o b r t t j  w j m ó g ł  w  t y m  m ó -  
r r ie n c ie ,  ż e  s i ę  w s z y s t k i e g o  z r z e k ł a  n a  i t h i e  s j ń d  A n t o n i e ­
g o  M i c e W ic z a ,  i  t a k i r ń  s p o s o b e m  s w e  C ó rk i  W y ż u W s ż j  i i  
w s z y s t k i e g o  o j c o w s k i e g o  m a j ą t k u  U w o y n io W s k ie g ó ,  p r z e ­
n i o s ł a  t i n y  W  d o m  M i c e w i c z a ,  W k o le i  d a l s z e j  A n t o n i  M i -  
ć e w i e ż  p o  ś m i e r c i  o y c a  s w e g o ,  u r z ą d z a j ą c  s i ę  B l i i i s t ć u b i -  
s z k a m i  i  w s z e l k i e m i  d o b r a m i ,  g d y  h i e O p ł t t t a l  Ł a ł ł c e y  p r o -  
C e h tó W  s k ł o n i ł  s i ę  d o  o d d a n i a  w s U s iu *  d ó b r  Blinstrubi-



\

Szelc w  r z e c z y  obligu p r z e z  obóyga rodziców  M icew iczó w  
ia ł łc e y  B u rb in e y  w ydanego . D opiero  k ied y  z konkursu  k re -  
dytorów  obza ł. M icew icza  zosta ł zb liżo n y  a k t e x d y w iz y i  
w ie c z y s te / , po w sta ła  J'fV> M icew Tczow a z in s tyn k tu  i  p la ­
nów  [syna p rzec iw ko  córkom , u s iłu ją c  za ją ć  dobra B lin -  
itru b is zk i W ir g o y n ie  p o d  swoje dożyw ocie , którego n ie  m ia ­
ła , m ieć  n ie  m o ż e , i z  n a tu ry  r ze c zy  u tra c ięb y  m u s ia ła , 
m e  w sze d łszy  n ig d y  p r z e z  ża d n ą  in tro m issyą  w póses- 
sy ą  d o żyw o tn ią , zw ła szc za  będąc deb ito rką . T a k im  spo­
sobem  sp ych a ją c  ia ł łc ą  T u rb in ę  z je y  d z ie d z in y  o jco w ­
sk ie  y , w yzu w a j ąc{ z o s ta tn iey  obdartey  sy tu a cy i je y  w ła ­
sności , k tóż u w a ża ją c  w duchu  m o ra ln y m  p rzeko n a ć  się 
n ie  p o w in ien  o n a yd o iyh a ln ieyszey  k r zy w d z ie ? bo c zyż  n ien a ­
le żn ie  m atce p ro tegow ać  córki U w oyniów ny duchem  sam ego  
su m n ien ia , ja k o  w id zą cey  o sk ła d z ie  in te r  essów, o in  tra ta c h , 
«  a atem  o u a lorze m a ję tn o ścw w , z  k tórego dom u w szyst­
ko m ia ła  , n iże li, ubogacając dom  M ic e w ic za  , oddać na  
strato  i upadek ? U ciśn iona  ta k ie m i postęp a m i i obro tam i 
w yp ra co w a n em i B urb in a  , c zy ż  n ie  n a jsp ra w ied liw sze  m a  
pobudki udać się do opiek i p ra w , konsty tucyów  , a żą d a ć  
p o w ro tu  d z ied z ic tw a  dóbr B lin stru b iszek , kV irg o yh , D ow - 
k in tła w e k  , P u jida łow a  ze  w szystkierri. a t ty n e n e y a m i, to i 
ju r y z d y k i  w m ieśc ie  R o sien ia ch , oraz sum m , ruchom ości i 
■wszelkich in tra t, ja k o  bez opiekunów , od n iew ied zą cey  u- 
kry te g o  w aloru m a ją tkó w  , p rzec iw ko  p o stanow ien iu  p ra w  
L ite w s k ic h , w y łu d zo n e g o ? g d y ż  w ielu  k o n s ty tu c ja m i za ­
bezp ieczono  , /z W szelkie z a p i s y , zd ra d ą  lub p odeyście in  
i  o szu ka n iem  w zię te , w yw o żo n e , n ikczem n o śc i i upadkow i 
u leg a ją . O dcią g a li się ża łłc y  B urbow ie z  ty m  k r o k ittn , ' 
to lieru jac  sza cu n ek  d la ,m a tk i i bra ta , lecz dopiero k ied v  
p rze c h o d zą  o b ża łłn i M icęw iczow ie  w sze lką  g ra n icę  spra­
w ied liw ości, śp ieszą  p r z e d  u p ły n ie m e m  je s zc ze  od za m ą z-  
p ó yśc ia  daw ności z iem sk iey  do pr.awa, i żą d a ją , aby Sąd  
e rd y w izo r sk i n iże li o n ikczem n o śc i w ym ożoney  p r z e d u iy  
B lin s tru b iszek , J id rg o yń , D o w kin tła w ek , F u n da łow a , ju r y z - 
d y k i  w  m ieśc ie  R o s ie n ia c h  z d a lszem i a tty n e n e y a m i po-  

, r zą d k ie m  p ru w a  ro zw iązanćm  zo sta n ie  , na  tym że  ogó l­
n y m  m a ją tku  o y c zy s ty m  n ic za y m u ją c  p o d  e x d y w iz y ą  d a l­
s zy c h  lo k a c y ó w , p r z y  posessy i ia łłc y c h  B urbów  zostaw ił, 
a  m im o  p rze c iw n y c h  skłonnościow  m a tk i do córek , i uspo­
sobione w edle p o w yższeg o  p o szc zeg ó ln ie  n i a  ich  do li upad ­
ku o św iadcza ją  się je szcze  i w  ty m  B urbow ie, k ied yb y  n ie  
zosta ło  m a ją tk u  J W .  M icew ic zo w i M a rsza łk o w i-z  te y  e x ­
d y w iz y i  , w  te d y  J W .  M icew iczcw a  M a rsza łko w a  ośm - 
d zies ięc io le tn ią  m a tk ę  p r z y  w szelk ich  w ygodach  i  dostar­
c zen ia ch  p rzy zw o ity c h  po trzeb  do życ ia  j e y ,  dochować  
p rz y r z e k a ją , o co w szystko  i  o dalsze okoliczności w yśw ie­
cić  się i  o ka za ć  się m a ją ce  na yso le iin iey  m an ifestu ją c  się  
n in ie js z e  ośw iadczen ie  d a ją  do za p isa n ia  w  akta  p u b li­
c zn e ', które p e łn o m o cn ik  podpisa ł. W ic e n ty  K ognow icki 

G ra n ic zn y

son (on Plute et Vcelle) Oe. 63 .
 ----  Trio pour le Pforte avec VI011 et

Vcelle Oe. 65 . * ...............................
Mosckeles J. Florę on Recut il des plus nou- 

velles et brillantes comp. sitions pour 
le Pforte avec et sans accompagne- 
merit. Cahier I contenant. Grandes 
Variations pour le Pforte avec acc. 
de 2 Vlons A. Vcelle et Contrebasse 
ad lib. Oe. 42.

(1’O u v r a g e  se c o n t in u e ) .
Piet,is J . P . Sonatę ponr le Pforte et Vlon  

oblige Oe. i  4 . . . . . . . .

*

Anłhologie M usicale  ou Recueil periodique pouf  
le Plorte qui offrira particuherement 
les Jddes les Thdmes et morceaux 
cboisis des operas et des Ballets ainsi 
que d’autres nouvelles Compositions 
les plus goutees arr. par M oscheles,

R e g e n t i A dw o ka t subselliow  P ow ia tu  R asień . 
Z g o d n o ść  z  p ro to ku łem  pośw ia d cza m  T eodor Ju szk ie -  

w icz  R e g e n t Z i e m • P t tu  R dsien .

D alszy  ciąg not m uzycznych świeżo  
przyb y łych  do X ię garn i Unirver- 
syteckiey w  popr zedz cnącynr J\.ci— 
talogu nie pom ieszczonych

N O T Y  W I E D E Ń S K I E .

R. C.
M ayseder J. Variations pour le Vlon avec acc.

de 2. Vlons A et B. Oe. 18. . .
Fvolla A . 5 Quatuors pour 2 Vlons Vie et  

Vcelle dedies 4 S. M le Roi d’Es-
pagne Oe. 5...............................................

  Trois nouveaux Duos pouf 2 Vlons
Oe. 5   ‘

  Trois Duos pour 2 Vlons dedies a
Mr. Carli . . • • * * • ? *

A

Hummel J. N .  Rondeau brillant pour le Pforte 
avec acc. de l’Orchestre Oe. 56.

   Variations sur un Thćm e de l ’Ope-
ra Castor et Pollux pour le Plorte
avec acc. de 2 V lo n s , 2 flutes, 2

(cet OuVrage se continue).

Hummel J. N . Le Tableau animd. Divertis­
sement pour le Pfortć Oe. 33 . . .

  Sapho. Grand Ballet heroique pour
le  P f o r t e  O e .  58. ..................................

L acoste  J. La Matinee de Campagne ou Fantai- 
sie pour le Pforte. . . . . . .

Moscheles J. Rondo brillant pour le Pf. Oe. i 4 .
  Les Sentiments de Vienne au retour

de l’Empereuf. Sonate pour le Pforte  
Oe 27. . . . . . . . . . .

«—■—4 Les Portraits. Ballet champ<śtre et
comiqne arr. pour le Pforte. . . .

——. Musique a l ’Occasion d’une grande
Course de traineaux qui a eu lieu 
pendant le Sejour des Hautes - Puis­
sances arr. pour le Pforte. . . .

— — Musique de Carrousel qui a eu lieu
a la Cour de Vienne pendant le Se-  
jonf des Hautes - Puissances a Pan de 
i 8 i 4 et x8 i 5. . . . . . . . .

Ijelinek (L*A bbe)  Variations chantdcs par Mm« 
Catalani et mises en misique pour le 
Pforte N°- 1 et 2. chaque. . . .

  d°-. N°* 3 . . . . . . . . .  .
M oscheles J . Variations pour le Pforte sUr un 

Theme russe oe. 23........................ ......

2 0

Diabelli etc. N °. 1. 4 ft . -- 00
d°. , N°. s. 5
d b- •  ft No. 3. . 4 , . 1 20
do. • • N °. 4. • • ft 1 20
d°- ft '• N°* 5. . • ft • 1 55
d °* » • N °. 6. . ft ft 1 —
d°. • • No- 7- • . ft ft 1 i5
d°* * • No. 8. . • I x5
d°. • • No. 9- * ft ft ft X 2 5
d°. • • N®- 10. . ft ft ft X —•
do. * • N°- 11. . 20
d°. * • N°* 12. . ft * ft X 6
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Choix dc Danses Caracterisliques de diverses 
Nations de L’Europe avec les danses 
executees 4 l ’occasion du Sejour des 
Hautes-Puissances a Vienne pendant 
les annees i S i 4 et 1815.
Cahier N°- 1. 2. 3. 4 . chaque . .

Hummel J- IV. Six Polonoi-ses Favorites pour
le Pforte Oe. 70 ......................................

P ix is  J. P . Polonoise pour le Pforte dedide 4 la 
Princesse Marie de Metterhich Oe. 8.

Cherubini Marche de POp. Les deux journees 
go pour le Pforte . . . . . . . .

Marche Onginale des kosakes pour le Pforte. .
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 9',.

W i l n o  d n i a  22 L i s t o p a d a  1 8 1 8  r o k u .

O g ł o s z e n i a .
I  O d  R ządu gubernialnego W ileńskiego Ogłasza się: i i  

w skutek odezwy J W . M inistra Skarbu do J  W . Litewskie­
go  W ojennego Gubernatora, i  wedle przedłożenia w tem  
J W .  Wojennego Gubernatora.w tymże R ządzie guberni- 
alnym  otrzym anego, mają by d i  wyprzedane z  publiczne­
go targu , znalezione w mielcie Słonimie i miasteczku Je- 
ramicie kontrabandne tow ary różnego koloru i dobroci, 
a mianowicie : sukna arszyn iS 5 , perka/u g g 4 j- , ró żn e j  
m ateryi 6 :g , kalenkoru 53^ , płótna 5 uó~, nankinu aba , 
dym ikatonu i 00■£, kamlotu  322^, barakanu tyó j-, muśli­
nu 2061, dym ki 181^, fia n e lli 4 o, rypsu S3, manszestru 
t g ,  p ik i 4 8 lew antyny t o i %,  bordiur i j 4 , a?  am it u 
gj j - ,  stametu i 3, bachramu 385^ , petijeniu 606 j ,  gro­
d y  napolu 5 -J, błąd i 6 \ ,  wstążek 1621, naboyki 5 , ma- 
misu i 3 o, k itayki 34\ ,  fleru  34| ,  m eryny  g.5| ,  kazimier- 
ku go±, pe ty  nety 262, kol paków 4 o, kamizelek 46 sztuk; 
rękawiczek 44  i pończoch 2 Z par : a za tym  życzący by d i  
uczestnikami w kupowaniu tych towarow, zechcą przyby­
wać do Kommissyi ustanowioney w mielcie W ilnie dla 
uczynienia śledztwa o kontrabandach . na terminy : pier­
w szy  dnia 2, drugi 5 , a trzeci ostateczny  7 miesiąca 
iecembra terainicyszego roku. Nowembra i4  dnia 18 j  8 
roku. Sowietnih Ław rynow icz.

Sekretarz Kazim ierz A  o wieki.

roku z dowodami sub amissione rei staw ali, przez gazetę 
Kury er a Litewskiego dla trzykrotnego ogłoszenia zaw ia­
domić postanowił [i zawiadamia się.)

F elix  Tracewski Prez. 
January Korkozouńcż P. Z . P. Borysow. E xdyw izor. 
Jgnacy Kozieł Pisarz Z .  P. Borysow. Exdyw izor.

Odebrano przez Sztafetę, dnia 21 listopada 1818 
roLu o godzinie 11 przed północą. '

1. Sąd T axatorsko-E xdyw izorski na usałysfakeyono- 
wanie w ierzycieli J W . Jxona Osztorpa b. M u f  szatka I/iu- 
meńsk. i Komandora, przez. Remissę M iń. GTownego Są­
du 2 Departamentu ustanowiony , w terminie z zakresu 
pierw szo-zjazdowego dekretu w ypadającym , do majętno­
ści D itkory w l  owiecie Ifiunie.ii. sy tuow anej zebrawszy  
s ię , tak w sku tek  Rem issy, jako tez dla p rzyb ili, u,a stro­
nom sprawiedliwości, poruczone sobie dz eło bez odkła­
dów kończyć ma zam iar, a czuwając ndfo&m, izby stro­
n y  opóźnieniem sw o jeg o  z, p re te n s ja m i  p fSyyśc ia  , Sądu 
na próżną stratę czasu , massy zas nc; powiększenie ko­
sztów  , me n a r a ż a ły , dzień 5 decembra roku idącego 
p iz tzn a c za  za  ternun , do którego w szyscy kredy torowie, 
pretensyow swych objaśnienia a debitorawi m a ss j,n a  do- 
pommki do ich regulujące się odpowiedź u Sadu złożyć  
są obowiązani, po czćrn całą konkursową sprawę dla za ­

cerowania pi yncypalnego wyroku od w y ż e j  pomienione- 
go  terminu w namowę w eźm ie, i  pilnując się reguł pra­
wa oraz remissyynego dekretu na niestawających ‘kre­
dy  torów ammissyą zakreślić, a na debitorach pod niestan- 
ność, summy poszukujące się wskazać będzie zmuszonym. 
O jakowem  postanowieniu izby każdy z intercssowanych 
m ógł bydź wiadomym w tym  celu ninieyszą p rzez  Ga­
ze ty  czyn i aw izacyą  D att w Dukorze roku 1818
miesiąca nowembra 1 ą dnia.
Stanisław Swiętorzecki Ziem . P tlu  W iley , i  E xdyw . Prez. 
Józej Iwanowski Ziem . P tlu  M iń  P isarz. E xd yw izo r . 
J ó ze f Stecewicz P . Z .  P , Borys. E xdyw izor.

1 N izey  pódpisana czynię następne ostrzeżenie , iz co 
tv r. 181 j  maja 21 dnia przez assessora Sądu Niższego  
'Trockiego Ignacego Orłowskiego nabyła od onego folw ark  
Ołonę  ̂ w Pcw  .Trockim położony prawem wieczystym , 
który ze jest dziedzicznym  i  mogącym się wfprzeduwać, 
tenże Orłowski n izey podpisaną upew ił, nabywając więc 
ony wydała oblig temuż IV. Orłowskiemu , na czer. zł. 
1000 a siestrze onego Bogudzkiey na rubli sr. 1000, ple­
nipotentowi J W W c h  Potockich IV. Połochowskiemu na  
rubli sr ,' 1000, nadto jeszcze przelała oblig Orłowskiemu 
na obywatelu wileń. Kostrze n a c z .z ł .  120. Lecz gdy te­
raz z mocy Lkazu Rządu Guberskiego danego Sądowi :Viż* 
szernu Z iem . Trockiemu , przekonywa się, i e ‘folw ark Ołona, 
nizey podpisanej wyprzedany , jest lennym a nie dziedzi­
cznym , 1 ma bydź w zię ty , jako po w yg adeyO kn i len- j  
mkow Tarassewskich na skarb , i  gdy oprócz wym ienia- f  
nych długów znardują  się inne, o które jest prozekwowana, 
przeto ostrzega, aby nikt w y iey  wym ienionych obligow 
jako z podstępu urosłych nie nabywał o długi dajsze O r­
łowskich nizey podpisaną nie k łu c ił , i  ie  o rescyssyą tak  
prawa , jak  równie o zwrót wydanych obligów , i  n uczy­
niony podstęp czynić prawem będzie, i w tym  celu ju t  
poczyniła kroki prawne i zaniosła process w Trokach, przez  
nin iejsze  zawiadamia ostrzeżenie. Datt 1818 rnca 9brd 
20 dnia, Giertruda Orłowska.

1 Roku  1 8 1 8  inca cjbra a dnia w skutek dekretów remiś- 
syynych Taxę i E xdyw izyą  maiętnośei Dulkiewi.cz wpttcie  
Borysow. sytuowaney aktorstwa W . Józefa Kowerskiego 
Sędziego Gran, Pttu Bor. na usatysfakeyonowanie jego  
wierzycieli przeznacza jących , i na mocy dekretu pierwszo 
zja-auwego, Sąd I axatorsko Exdyw izor. w terminie z. odkła­
du wypadłym , po przywołaniu 1 złączeniu stawającygh stron 
aictoratow, i  po wysłuchaniu głosow produktowych wyrokiem  
swoim w dac e w igorze -' w yrażoney, wskutek pierwszo 
zjazdowego dekretu , a k tj  inkw izvcyi, kałkułacyi i  were- 
f ik a c y i  z  rodzaju sprawy m iędzy debitefkem a possesorami 
.wypadającey, zadecydował, na odbywanie jakow ych aktów, 
urzędników przeznaczył. Termin zjazdu nu takowe akta 
n a d zień  20 góro roku teraznieyśzego zakreślił. Po wy- 
expedyowamu których, zjazd, swóy na usatvsfakcyonowa- 

j ę ie  kr edytorów, i pretensorów PV. Józefa Kowerskiego S ę ­
dziego na dzień  2 8  xbra roku teraznieyśzego naznaczył. 
IV  jakowym term inie  , ze do pry ncypalne go wyrokowania 

przystąpi zastrzegł, o ozem iżby kredytorowię i pretenso-
_  •______* t t  _ * ij  • • .  > . t  . . « T

1 Niniejszym mani honor uwiadomić Prześwietna Pu­
bliczność , iż założyłem nowy Magazy n Perfumer yi 1 lul<ie- 
low  , przy ulicy Kalkstrasse przeciw Ilotelu Londyńskiego. 
Polecam się z rózńemi świeżo do tego magazynu pr/yby- 
łenn towarami, francuzkiemi i angielskiemi, iako to : w szel- 
kie gatunki pe rfum , extroits des f ieu rs ,  esprits et eauic 
doubles Uk W całych butelkach (en pmtl iako 1 pół, czwierć 
butelkach 1 w flakonach. Eau de vie de lavande rogale i 
eau de Javande ambree mascpiee , au miel, rose , t r an tu­
pane , portugal, bouquet, double sur fieurs etc, naypfze- 
umeysze pomady (en pots porcelaine d’oree et a couvereie)
1 inne en pots de iayance , huile antique dla włosów, w szel- 
kieh odorach, 1 proszek do farbowania włosów na chatain 
lub czarno. Przednie mydło pachniace w  różnych gatun­
k ach , prawdziwa woda kolońska, opiat i proszki do zębów, 
pastille 1 proszek do kadzenia, pale d’ahiande w proszku 
lub liguide , pomade dla  psyche aux fcmaęons, aux concom- 
bres 1 rożne essences do my< a się. Rouge W W'szystkich 
numerach , eau d ispahan 1 des alpes , etc, Niemniey zaś 
rekomenduję nayprzednieVsze likiery n a z w a n e p o u c e  
ca łfee , w różnych odorach i smaku jako to :  ro se ,  vani- 
le epme rinetto, viellet framboire, menthe parfait amour, 
creme des barbades , canela , eau divine, fleur d’orange,

» plaisir des d;«r,ies , anesetu etc, ciurasseaux jak i inne ga­
tunki przednich likierów , oraz różne soki to jest de capil- 
laire , de framboise , d’orgade, limonade, punch etc, biszoff 
extrach , lemon-aeid , różne angielskie sosy , sałaty, octy, 
musztardy , oliwki, kapary, prawdziwey oliwy de provence 
d’aix , angielski opodeldoc, prawdziwy francuzkiey, tabaki 
de la ierr^ie rogale i ty tuń  turecki. Ltóźne towary krótkie 
jako to , angielskie noże, nożyki, brzytwy , nożyczki i inne 
towary stalowe, szelkretowc grzebienie damskie , rękaw i­
czki męskie 1 damskie , piularesy, szczotki angielskie , pa-' 
pier przedni, busze, pióra etc i różne bigouterie jako to: bril- 
lanlowe 1 złote pierścienie , kolczyki, spinki , łańcuszki, 
i inne złote i. srebrne rzeczy. —. Przytem mam honor 
uwiadomić' Publiczność , szczególuiey zaś tych, którzy to­
wary korzenne zwykłe u innie kupują, iż handel móy ko­
rzenny przy ulicy Scnderskiey w własnym dom u, był, 
jest i zawsze będzie przezemnie u trzym any; owszem ode­
brawszy znaczny transport towarow korzennych i win, po­
lecam się I rzeswietney Publiczności ze świeżym 1 dobrym 
towarem , przyrzekając oraz jak nayumiarkowańsze ceny.

W Rydze dnia 20 listopada 1818. Roch William.

i Wedle Ukazu JEGO JM  P E R A  TO R S K IE  Y  M O SC l 
Sanlowładnącego Całą Rossyą etc. etc . etc.

Pozew Edyktalny na skutek Dekretu Sądu Taxatorsko  
E x d y w  1 żorski ego do majątku tir . Tadeusza Niepokoyczy- 
c ki ego dekretem remissyynym Sądu Głł. -igo Depart, Guber- 
I V l  Grodzienskięy natnat:7 . 0 / i g m  n k r r s s n r w n i o  w  m l - , ,  . c . . ft



w Powiecie Kobryńskim zaszłego na instancrą massy UUrr. 
wierzycielow tegoż Ur. Niepokoyczyckiego wynosi się po 
UUrr. niżey wyrażających się jego debitorow; mianowicie: 
imo Po kupca le y  giłdy Wielkotuckiego Hrehora Dmitrejo- 
wa Jefremowa o zł. 6206 gr. 20— 2do po sukcessorow i po- 
iiadaczów majątku Stanisława Laskowskiego o zł. <55,520 —
3tio Po Szlomą Pornaranca Antopelskiego teraz w 14 Unie 
mieszkającego o zł. 18,217 za ostatecznym rachunkiem prze­
zeń podpisanym— 4to Tomasza Zelzitowieckiego o zł. 860 — 
bto Kornmissyoniera $tey klassy Krywskiego o zł. i i  o o— Iblo 
Annę lub innego imienia Zaczycką o zł. 600— 77720 Mikołaja 
TVasiewskiego o zł. 62— 8oo Górskiego Józefa Assesora Pttu. 
Kobryńskiego o zł. 220— 9720 Jana Filipowicza o zł. 4o — 
107/20 Piotra Zawadzkiego Rotm. o zł. 17,456 gr. 18 i dalsze 
pretensye. 11 mo Rotmistrz,ową Zawadzką o zł. 86 gr. 20— 12do 
Romualda czyli innego imienia Rosiackiego o zł. i 000 — 
Tótio Jana W ereszczaką o zł. 1264 gr. 9 i sukcesorów Józefa 
Laskowskiego jako fundusz jego w ręku mającego— l ito  
Jana Niepokoyczyckiego o zł. 54,200 gr. 10— ibto Jana O- 
byrna o zł. 3333 gr 10 a Józefa Rogowskiego jako ten dług 
zaświadczającego , i sukcessorow zeszłego majora FLelwiga 
jako dług ten opłacić winnego — 16to Józefa Więckowskie­
go za przelewem Jana Turskiego zł. 160 gr. 17 ■— 17mo 
tukcesorow M ichała N ietykszy to jest Leona kapitana, Ame­
lią  w zamązciu Andrzeykiewiczową , Antoninę w zamązciu 
IJrnuchowską, i Elżbietą w zamązciu Pachniewską Nietykszów  
z  dokładem ich mążow za przelewem Andrzeja Krzyckicgo 
z ł. 200 a za przelewem Andrzeykowiczow zł. 2000. 1800
Beneletową kupcową miasta Kobr. za pszenicy szank. 60 zł. 
900 nieopłaconych— 19,20 sukcesorów zeszłego Józefa W oy- 
yiy Pułkownika jako Plenipotenta Adama Orzeszka jako A- 
itora  o zł. 4o,ooo 2 sukcessorow zeszłego Gustawa Llw iga  
majora jako fundusz Józefa U  oyny mającego , oddzielnie 
tychże Helwigow za różnemi ich brata rachunkaini — 20ti 
Józefowi Zawadzkiemu o różne summy za jego skryptami i za 
mego Dłużnikom ojdacone— 21/7/0 Po Szymona lub innego 
Im ienia Zdzitowiackiego o złJki ó gr. 10. Takowych summ gdy 
'ohżałowani debitorowie Ur. Tadeuszowi Niepokoyczyckiernu 
nieopłacili w kapitale ani w procencie, a wszelkie jego fu n d u ­
sze na satysfakćyą W ierzycieli są przeznaczone, i ten przez 
Kompot tacyą, wyświeciwszy powyższe należności, do p rzy ­
pozwania obiat, dekretem zostawszy zobowiązany m gdy do 
tąd nieuskutecznił, powodem czego Sąd E xd yw izorski na 
dniu  i 5 ąbra ukcesoryinym wyrokiem nuganiwszy nieczułośó- 
Ur. Tadeusza Niepokoyczyckiego pt zez niespełnienie wło­
żonego na siebie obowiązku, w rnieyscu tt go poruszył współ- 
wierzycielom a szczegótniey Ur. Michałowi Korybutowi, 
Daszkiewiczowi Ksoleskiemu Sowietnikowi i orderow kawa­
lerowi wyniesienie, i do gazet Kuryera Litewskiego dla trzy ­
krotnego ogłoszenia edyktalnego pozwu, przyczyni do sta­
wania pozwan ym stronom dziąu bty xbra terażnieyszego roku, 
aw ra zia  nie.stanności decydowanie zdowodow w komporta- 
cyi przez' Ur. Tadeusza Niepokoyczyckiego złożonych za- 
powicdział — Przeto Ur. M ichał Daszkiewicz Kolcg. Sowie­
tu :k i  kawaler— Franciszek kl redl Frez. Sądu Ziem . Pru-, 
żańskiego, Jan Jelec Podkomorzy Prużański, Szymon M a­
łachowski Sądzia Graniczny Pttu. Prużaftskicgo i dalsi współ- 
■wierzycitle na skutek powyższych dekretów pozywają obzał. 
przed Sąd Taxatorsko Exdyw izorski w dobrach Tewelach 
czyli A l 1 er nicy w Powiecie Kobryńskim w Gubernii Gro- 
dzieńskiey będący, do stawania w tym że Sądzie na dniu bym 
xbra  ter. roku, cl/a usprawiedliwienia się za obi.igami pozwa­
nych i ich antecesorow oraz d ais zen d dowodami należności 
od tychże winne wyświecajacerni, Jo przysądzenia na rzecz 
W ierzycieli massy Ur. Tadeusza Aiepokoyczyckiego summ  
powyższych z procentami, i wszelkich dalszych należnościom 
dowieść się mają ych , do wskazania inekwitacyi na wszel­
kich funduszach obżał. a w razie niestawaniu w terminie wy- 
ie y  oznaczonym, do uznania chociażby pod niestanność re­
alności summ przez massę kreda Iną poszukiwanych, naka­
zuje do przysądzenia zwrotu wydatków prawnych z wolną 
poprawą 2818 tybra 18 dnia.

W oźny Powiatu Kobryńskiego Jan Lepieszyński ze* 
znają, iż kopija takowego Pozwu edyktalnego do Gazet K ury- 
era Litewskiego podając, podobną! w ley kancelluryi Sądu 
Ziem . Pttu. Kobr. zeznałem i na to się podpisują dnia 18 ty ra 
1818 w Kobryniu, — podpisuję się jako nieumiejętny pismu 
znakami krzyża ś. Jan Lepieszyński.

Ogłoszenia po raz trzeci.
3 Wypis 7. Niąg Ziemskich powiatu Słonimskiego.

Roku tys;ąc ośmset ośmnastego mca: nowembra ygo 
cłnia, przed aktami Jego Iinperatorskiey Mości Grodzkie- 
ini P t tu  Słonimskiego, stanąwszy ó.sohiście woźny Sło­
ni in. , Kasper Karpowicz poniżej wyrażający się pozew 
autentyczny do akt podał, którego wyrazy takowe, W e ­
dle Ukazu JEGO i tiPERATORŚKIEY MOŚCI Samowładcy 
W szech  Rossyv etc. et c, etc. UUr. Cujusvis nomims Szum- 
mowiczównie sukcessorcc zeszłego Antoniego Szumowicza 
7, dokładcm opiek unow,Samuelowi Wołkowi,Stefanowi Pro- 
tasowiczowi Sędz. Gran. Słonim., Bogusławowi prezyden­
towi G rodz .,' Antoniemu Sędziemu Gran. Słonim., sukces- 
soro n zeszłego Piotra Swb zyńskiego braci Swieżyńsknn, 
Łukaszewiczom , Ostromęckitmu. Karolowi Roserowi do­
ktorowi , Michałowi Klimowiczowi Sędz. Grodz. Słonim. 
Adolfowi Szukiewiczowi Podkomor. Lid:.., Janowi Strawiń­
skiemu. Józefowi Pławsloemu , XX. Bazylianom Zyrowi-
eki-.n, Pawłowi Miłaszewskiemu Pół. W . Rossyskicii: To- 

— — — — —  —  -  :  ■ '

Szukiewiczowi Pół. W . Follcb., Emmema doktorowi, Pro­
towi Dobrzyńskiemu , Metzlerowey , Mikołajowi Lęcze w* 
skiemu, Xawerenrc Wyźkowskiemu , Zajączkowskiemu, 
Bartoszewiczowi, Statk iew iczow i, Klarze Tomczyków ey, 
Star. Abellowi Nowogr., Abramowi Morduchowi Mecyko- 
w i , Leybce galentermkowi, Noćhimowi Augusiewieżowi. 
Kupcom i Obywatelom Słonim. z dokładem zw lerzchności 
oraz dalszym wszystkim kredytorom i pretensorom zeszłe­
go Karola Szukiewicza b. Sędziego Ziem. Słonim. pozew 
edyktalny przed Sąd Ziem. P ttu . Lidzkiego na kadeneyą 
januaryową w roku tysiąc ośmset dziewlętnastym sądzić 
się mająca z powództwa Ur. Tomasza Szukiewicza Sę­
dziego Gran. Słonim. wynosi się w refe renc ji  do dekretu 
remissyinnego Sądu Głłó. drugiego departamentu Guber­
nii Litewsko-Grpdzieńskiey w roku idącym dnia trzydzie­
stego pierwszego oktobra ogłoszonego dowodow 1 praw 
krajowych w szczególności zaś oto: prozekwowany zaiłcy 
delator przez kiedy torow zeszłego Karola Szukiewicza po 
rozmaitych subsehach cęlem zyskania jednoczasowey w je­
dnym Sądzie ze wszystkiemi rozprawy powołał ich przed 
Sąd Główny drugiego Departamentu Grodzień. k tó ry  w y­
rokiem remisyinym powyźey da ttą  wymieniony tn Spra­
wę załłgo, zeVszystkiemi kredytorami ipretensoraroi ze­
szłego Karolą Szukiewicza na ostateczne, stosownie dokon- 
stv tucyi tysiąc siedoiset siedmdziesiąt szóstego roku, roz­
sądzenie do Sądu Ziem: Lidzkiego odesłał i ternus Sądowi 
fundusz zeszłego Karola Szukiewicza wyjaśnić nakazał , 
w satysfakcj onowaniu piłnować się praw ideł konstytucyi 
tysiąc pięćset ośmdziesiąt ósmego roku przepisanych zale­
cił , dla nieprzychodzących kredytorow i pretensorow a- 
mmissyą i wieczny w "pretensyi upadek zapisać zobowią­
zał, oraz iżby ciż, mimo wyznaczony Sąd Ziem. Lidzki, na 
jednoczasową ze wszystkiemi rozprawę żałł. do innego 
Sądu nie ewotowali i pod winami sprzeciwieństwa za­
strzegł do powołania kredytorow przez żałobę edyktalną 
przed Sad wyznaczony żałł. zobowiązał, w skutek przeto 
powyższey remissy pozywa żałcy obzałowany* h przed Sąd 
Ziem. Lidzki następne zakładając prośby.f Primo: przyję­
cia przynieść się mającego przez powołanych niektórych 
zeszłego Karola Szukiewicza a przez żałł. na skutek na* 
stałych układów opłaconych Z funduszów tegoż Karola kre­
dytorow. Secuncto: przeznaczenia na funduszach zeszłego 
Karola naypierwszey przed wszystkienu w należności źa ł. 
satysfakcji. Tertio: uznania na wszystkich pozwanych 
koniportacyr wszelkich pism i papierów pretensyi poszuki­
wane wyświecających, pod obowiązkiem tey oprzysiężenia 
przed wzięciem sprawy pod oczewiste rozpoznanie. Quar­
to . Nakazania obzał. usprawiedliwienia juramentem ich 
poszukiwań. Quinto: usatysfakeyonowame z funduszów 
zeszłego Karola Szukiewicza przez. żałł. okazać się mają­
cych pretensyow usprawiedliwionych. Sexto: zapisania 
ammisyi dla nieprzychodzących kredytorow 1 pretensorow 
nieraz wspor^fi^>nego zeszłego Karola Szukiewicza. Se- 
ptimo: Sądz.eniapowrńtu wydatków prawnych i tego wszy­
stkiego decydowania co czasu sprayyy proszonym i dowie­
dzionym będzie, z wolną żałoby poprawą. (Relacya VVoź- 
nieńska takowa). Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca 
nowembra szóstego dnia, W oźny zeznaję, iż w sprawie W . 
Jp. Tomasza Szukiewicza Sędziego Gran. Powiatu Słonim. 
trzynaście Kopiow tego' edyktalnego pozwu naykutek  re ­
missy Sadu Gló. drugiego Departamentu Gubernii Grodzień- 
skiey w dniu trzydziestym pierwszym oktobra rożku tera- 
źnieyszego, z powództwa tegoż W . Szukiewicza zas/.łey, 
jedna J W . W oyciecłiow'1 Pusłowskiemu aktuahiemu Rad­
cy Stanu i kawalerowi w majętności Szydłowie/.ach ; Dru­
ga w  W . JXX Bazylianom Zyrowickim w miasteczku Zy- 
rówicach w ich klasztorze; Trzecią W . Bo^usławo- 
W'i Prezydentowi. Grodz. Słbnnn. Czwartą Antoniemu Sę­
dziemu Gran. Słonim. braci rodzonym |Swież\ ńskim. K ą ­
ta  Michałowi Klimowiczowi Sędziemu Grodz Słonim. Szu- 
sta  JP- Aloizemu Czyżowi. Siódmą Albęrtowi Nowa­
kowi. Osma Michałowi Lęczewskiemu. Dziewiątą Metz- 
lerow'ev. Dziesiątą Star. Morduchowi Mecykowi. Je- 
dynast a 1 .eybce galepternikowi. Dwónastą NochimowiAu- 
giisiewtezowi, i iT zynas tą  Abramowi kupcom 1 Obywate­
lom Słonimskim z dokładem ich zwierzchności w miescio 
Słonitme. wszystkie trzynaście oczewisto do rąk, czterna­
stą zaś po mcosiądfycli zeszłego Karola Szukiewicza kre­
dytorow do drzwi Sądowych Ziem. Słonim. przybijając 
przed Sad Ziem. P ttu  Lidzkiego na kadeneyą januaryową 
w roku tysiąc ośmset dziewiętnastym sądzić się mającą po- 
podawałem w Ptcie. Słonimskim Gubernii Grodzieńskiey 
a sam ninieyszy autentyk lub onego ex trak t na ceł trzy- 
krotney aWtzacyi do gazety W arszawskiey i Kuryera Li­
tewskiego z oznayimeniem o terminie rozprawy podać po­
stanawiam. W  tey relacyi podpis woźnego takowy: Kasper 
Karpowicz W .P iS ł .  U tego pozwu suscepta podpis Re jęta 
przywyciśnioney na c.za'ney massie urz/'dow-ey Giodz. 
Słonim. pieczęci poświadczenie wzięcia poszlin i numer na 
boku takow e.— Roku tysiąc ośmset osmnastego nowem­
bra siódmego dnia przed aktami JEGO 1M PE R A 1OR- 
SKIEY MOŚCI Grodz. Pttu . Słonimskiego stanąwszy oso­
biście W oźny wyż wyrażony relacyą niniejszego pozwu 
zeznał, przyjąłem i że taż relacya jest zgodnie w  akta wypi­
sane świadczę, Ignacy Nielubowiez Grodz. Słonim.Regent 
(L S.) posjliny opłacone Regent— Numer: czterysta ośm- 
nasty, k tóry  ‘to  pozew, po podaniu onego przez wyz wy- 
rażona osobę do akt, jest do xiąg Grodzkich P ttu . Słonim­
skiego przyjęty i zapisany, , a z nich i ten  wypis pod pieczę-
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